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Thun — will was thun?
Lwów d 21 września.

O usposobieniu, pannjącem w kołach 
parlam entarnych i w łonie rządu, otrzym'. j e ­
my z poważnej strony następujące uwagi :

Chcąc ocenić, jak ie  widoki może mieć 
sesya Rady państwa, k tóra ma rozpocząć się 
za kilka dni, przedew szystkiem  liczyć się na­
leży z faktem, iż rząd hr. Thuna absolutnie 
pie dba o to, czy parlam ent będzie zdolnym 
do pracy, lub nie? Wiadomo, iż hr. T han 
sprzeciwiał się zwołaniu Rady państwa, nie 
mając wiary, ażeby ona była w stanie praco­
w ać dodatnio. Ostatecznie jednak  ustąp ił 
pod naois iem Węgrów, i zgodził się na po­
wołanie parlam entu — lecz oczywi oie nie 
mógł przez to nabrać i nu go przekonania o 
możliwości załatw ienia ugody z Węgrami i 
budżetu w d r:dze  parlam entarnej, niż rc a ł 
przedt m.

Mając zaś w kieszeni układ z Węgrami, 
który umożliwia prolongatę ugody cłowo 
handlowej — o ile to dotyczy Austryi, w 
drodze pozaparlam entarnej, nie ma on powo­
du oglądać się na parlament. Tern się obja­
śnia, iż rząd ani się stara o to, ani zam ierza 
przedzięwziąó jakieś zabiegi nadzw yczajne o 
przywrócenie parlam entow i możności praco­
wania. Hr . Thun — wobec parlam entu przy­
najm niej przyjął dew izę: Ntchts thun ...

Trudno, ażeby jakiekolw iek stronnictw o 
które jest, albo przynajm niej chce uważać się 
za parlam entarne, bez względu na to, ozy na 
leży do prawicy, ozy do lewicy, mogło pisać 
się na zasadę, która nad parlam entem  i nad 
parlam autaryzm em  samym, wraz z wszystkie- 
mi w czambuł stronnictwam i jego, przeoho- 
dzi po prostu do porządku dzienuego.

Z zasadniczych względów konstytucyj­
nych, jak niemniej także ze względów meczo­
wych, ażeby nietylko Madyarzy sami rozstrzy­
gać mieli o treści ugo ly, która cośkolwiek tak 

i Przedlitawię kosztować musi — pragnąć 
musi każde poważne stronnictw o parlam en­
tarne, ażeby Rada państw a rzeczywiście prze­
prowadziła przedm iotową rozpraw ę ned tre- 
ś ią ugody z Węgrami, i co potrzeba, zmie 
niła w niej na korzyść A .stryi.

Na tym punkcie zgadzają się nietylko 
w szystkie klnby prawicy, przeoiwne obstruk- 
oyi, ale nawet niewątpliwie także i n iektóre 
wcale nawet silne grupy w szeregach lewicy 
niemieckiej, która dotyohczaa robiła obstruk-
oyę. .

Możnaby zbliżyć się do tyoh ludzi. Cbo-
oiaż bowiem ku większej ozoi i sławie kul­
tu ry  niemieckiej zaohowają się w parlam en­
cie jak  ludzie nieokrzesani, w najw yższym  
stopniu po prostacku, ale ostatecznie można­
by io nich przystąpić i rozmówić się z nimi 
rozsądnie — gdyby....

Z chwili.
Lwów d. 20 w rześn ia . 

(„Kwestya polska w Rosyi List otwarty Toma 
sza Lubieńskiego, — Z b.bliotek rosy jsk ich .)

Sprawa polityki polsko-rosyjskiej stała 
Się W ciągu ostatnich lat kw estyą o tyle ak tu ­
alną, iż każdy dokument, pozostająoy z nią 
w pośrednim choćby związku budzić musi o- 
gólne zainteresowanie w galioyjskiem społe­
czeństwie. Interesującym  również je s t list o 
tw arty  Tomasza W entwortha Łubieńskiego, 
wystosowany do rosyjskich publicystów p. t. 
K w e s t y a  P o U J r a  w R o s y i  (Kraków — 
Spółka wydawnicza). Rzecz ta  napisana z 
końcem 1895 roku i ogłoszona dopiero w roku 
następnym , w języku rosyjskim, ukazała się 
obecnie w polskim przekładzie. W przedm o­
wie do tłóm aczenia wyjaśnia za to r przede­
wszystkiem  cel, w jakim  pracę swą wydał. 
Zdaniem jego, społeczeństwo nasze w Króle­
stw ie winno się starać o uzyskanie tego, co 
dla niego jes t niezbędnem a nawet tego, co 
mogłoby się stać dla nas użyteoznem. Starać 
się o to można bez ubliżenia godności wla 
snej i bez obrażania godność, narodowej. Au­
tor przypom ina, iż w latach 1863 — 1864, po 
upadku powstania, gdy poprzedni system 
rządowy okazał się nie możliwym do u trz y ­
mania zaś zaprowadzenie nowego system atu 
nie zostało jeszcze z&de oydowane, miał on 
sposobność do przedstaw ienia kilku memo- 
ryałów, odnosząoyoh się do tego przedm iotu.

Cóż — „gdyby ?u
O co — gdyby można liczyć na stanowczość 

hr. Thuna. Mianowicie, gdyby można było li­
czyć na to, że jeżeli k to  z nim  zaangażuje 
się, on pójdzie z nim stanowczo i nie umyje 
rąk  od wszystkiego w krytybznej chwili. Tak 
można było np. 1 czyć na hr. Taaifego, który  
zw yczajnie żartował i drw ił ze wszystkiego, 
ale w stanowczej chwifi żarty  odkładał na 
bok i tak  sprytnie potrafił poroztrącaó prze­
ciwników, iż zazwyczaj pozostawał panem 
placu. Z takim sprawnym  sojusznikiem  ka­
żdemu nie żal było wojować i nieraz naw st 
łba nastaw ić !

Nie można zaś dziwić się, iż anim asz 
w szelaki stygnie, gdy się widzi naczelnika 
rząda zobojętniałego i znudzonego — k tó re­
mu widocznie maio na tern zależy, ozy w d ro ­
dze prawidłowej albo też mniej prawidłowej 
leżące na stole spraw y załatw i.

Poiacy chcą i muszą bezwarunkowo uni- 
kuć wszelakich hazardów. Stoją oni i stać chcą 
szozerze i bezwzględnie na gruncie konsty tu­
cyjnym, Nie życzymy sobie tego, nie ohoemy, 
bezwarunkowo: nie chcemy, ażeby rząd, ozy hr. 
Thuna, ozy inny zeszedł z drogi prawa, z 
g run ta  konstytucyjnego, na prawo albo na 
lewo, na drogę wyjątków a chociażby na dro­
gą § 14-

To itoli je s t  rzeczą pewną, iż hr. Thun 
lepiej uczyniłby, gdyby dbał więcej i to na 
sery o, o przywrócenie prawidłowych stosun­
ków parlam entarnych, aby państwa nie nara­
żać na hazardy środków wyjątkowych, o któ­
rych n ikt nie w ie , dokąd mogą zaprowa­
dzić ?

Jeżeli zaś hr I h m  chce z parlamentem 
coś zrobić, musi działać nietylko zręcznie, ale i 
z determinacyą, stanowczo.

Pinińsaiego, poozem wniesiony on został na 
posiedzeniu Izby deputowanych w dniu 21 
września b. r.

.Poniew aż kw estya pokrycia dość zna­
cznego w y d a tk u , spowodowanego regu lacją  
płac urzędników, nie jest dla naszego kraju  
obojętną, Koło polskie powinno zaiaz po zebra­
ni u Rady państw a ząjąó się gorliwie tą spra­
wą i domagać $i§ usunie u rządu o uregulowa­
nie sposobu pokrycia Ugo wydatku w sposób pro - 
ponowany przez hr. Pinińskiego, a p™ez całe 
Koło polskij akceptowany.“

Sprawy krajowe*
Lwów d. 21 wrześma. 

DzUnnik polski omawiająo sprawę pod­
wyższenia płac urzędników, słusznie podnosi 
także zasługę obecnego nam iestnika hr. P i- 
n i ń 8 k i e g o , który w m arca b. r. imieniem 
Koła polskiego postawił w pełnej Izbie posel­
skiej wezwan e do rządu, aby uchwaloną re- 
gulacyę płac co rychlej w ozyn zamieniono. 
Dalej Dziennik polski p isze:

„Przypomnieć także należy, -że dzisiejszy 
nam iestnik hr. Pimński, staw iając d. 20 m ar 
ca b. r. jako poseł w Kole polskiem wniosek 
wezwania rządu do przedłożenia ustaw  o re- 
gulaoyi płac urzędników do sankoyi cesar­
skiej, wskazał zarazem z jakiego źródła zwię­
kszone stąd wydatki powinnyby być pokryte. 
Hr. Piniński dom .gał się w swym wniosku, 
aby wydatki te pokryte -.ostały z dochodów 
podwyższonego podatku od sprzedaży cukru. Ko­
ło polskie uchwaliło nowyższy wniosek hr.

N. Reform a , jako  organ liberalny, stoi 
w sprawie stanu  wyjątkow ego w Galioyi na 
stanowisku m em oryała demokratów naszych 
i ludowców. Nie zadowala się tedy to pismo 
zniesieniem sądów doraźnych i nie uważa od­
wołania ich za „wyraz ulgi jak iejś w syste­
mie represyjnym , zastosowanym do naszego 
k ra ją  przez władze ad m in is tracy jn e j ale za­
chęca Koło polskie, aby domagało się w Ra­
dzie państw a „podania powodów zarządzeń 
co do stanu wyjątkowego i domagało się na­
tychmiastowego jeg  > zniesienia". Po t s 1. ja - 
snem sform ułow ania życzenia, widzi się, jak  
to dobrze, że Koło polskie nie idzie za rada 
mi N. Reformy. Ł łd n ie  wyglądałaby reprezen­
ta c ja  naszego kraju, nytająoa się rząd : dla­
czego zaprowadzone w pewnej części k rają  
s tan  w yjątkow y? Chyba nikogo nie ma w zra- 
ja , któryby nie w iedział dlaczego i nie p rzy ­
znawał, że była nieunikniona konieczność. 
Sporną mogłaby być tylko kw estya : czy usta­
ły ja ż  powody, dla których zaprowadzenie 
staną wyjątkowego było potrzebnem, a tern 
samem ozy obecnie stan  wyjątkowy może już 
być znieś ony — ozy też powody te  jeszcze 
istn ieją  i skutkiem  tego na razie jeszcze stau 
w yjątkow y zniesionym być nie może. Nie 
ohoemy uwłaczać dobrym informaoyom stron­
nictw a demokratycznego i ludowego — ale 
więcej wierzymy żnformacyom hr. Pinińskiego. 
I  niew ątpliw ie Koło polskie także na nich 
więcej polegać będzie, hr. Piniński bow;em 
całem dotyohozasowem awem postępowaniem, 
zarowno jako poseł, ja k  też obeon.e, jako  na­
m iestn ik , zaufanie ku sobie tylko potę­
gował.

Anarchiści.
Lwów 21 września. 

We środę zeszłego tygodnia odbyło się 
w Berlinie zebrań e anarohistów, które nao- 
ozuy świadek opisuje w ten sposób w mona­
chijskiej Allg. Ztg. :

Sala, w której anaiohiśoi się zebrali, by­
ła przepysznie i bogato udekorowaną, miała 
naw et ozdoby ze r łota. Ze stropu zwisają 
cztery wielkie lampy elektryczne, k tóre olśnię- 
wająoo oświecają naw et najdalszy kąt sali,

podłoga posypana opiłzam i arzewnem i. Je ­
stem  tedy na zebraniu anarohistów przy 
Beuthstrasse nr. 21. Rzuciwszy jakąś monetę 
na pokrycie wydatków zgromadzenia, o trzy­
muję w zamian za to  stary  nam er organa 
anarohistów  Nowe życie. Sala zaczyna się do­
piero napełniać, tak, że mogę swobodnie ob­
serwować każdego z uczestników zebrania. 
Są co po największej części ladzie młodzi, 
z k ró tk i uciętym i włosami na głowie, o b!a- 
dyoh , smagłych rysach tw arzy, a naw et a 
niektóryoh z wyrazem kłopotliwego trybu 
ż-yoia i wew nętrznych z g ry z o t; mi io to 
wszyscy ubrani byli bardzo porządnie, tak, 
że można ich było braó za obcych, którzy 
z ciekawości przyszli zobaczyć zgrom dzenie 
anaruhi stów Ogromny atoli zapał, który to­
warzyszy ich rozmowom między sobą i na­
woływanie się wzajem ne po nazwisku wypro­
w adzają widza z błędu. W szyscy palą całkiem 
przyzwoite cygara. Są także między nimi i 
kobiety, niektóre z nich nie tają  nawet swej 
chęci kokietowania, inne są poważne i wy 
glądają m izernie, jakby traw iła je  jakaś  we 
w nętrzna choroba. Ubrane są czarno, a na 
głowie m ają kapelusze z czarną wstęgą bez 
żadnych ozdób Sala coraz więcej się napeł­
nił.; je s t  już około 500 osób; kelnerzy nie 
mogą podołać zamówieniom piwa.

W tern we drzwi0eh ukazują się posta- 
oiie najw ybitn iejszych koryfeuszów anarohi- 
zm u; zjaw ia się Agnieszka Reinhold, anar- 
ohistka Ludw ika Michel, k tóra niedawno od 
była ciężką karę w ięzienia za zbrodnię z d ra ­
dy staną, ceniona obecnie tern w ęcej, że w 
śledztwie całą winę przyjęła na siebie, aby 
ocalić swego męża i znajomych. Jest to oso 
ba dobrze zbudowana, z oczyma trysk aj ąoemi 
tajem niczym  ogniem nam iętnośoi; gdy otw ie­
ra bezzębne usta, aby mówić, wstrząsa się 
oała. Mą_ je j w białej kamizelce, elegam kim  
długim  surducie i w pantalouach według naj- I 
nowszego krOjU, w ygląda na arystokratę. Z ja -! 
wia się tazże Pawłowicz, przewódca sk ra j­
nych anarchistów . Jest to mała, przysadkowa- 
ta i krępa osóbka, którą tow arzysze nazywają 
„żyd Paw eł".

W iedziony pragnieniem  poznania litera­
tu ry  anarchistycznej, wda ę się z nim w ro z ­
mowę; wyrywa ze swego notesu kartkę i 
rielkiemi literam i notuje sobie moje na­

zwisko
— Stan pański? — pyta mnie krótko.
— Nie potrzeba — odpowiadam.
Przyszedł także Dempwolf. Niedawno

wytoczono mu skargę o zbrodnię zdrady s ta ­
nu ale upadła. Dempwolf wygląda na człowie­
ka ozynn. Ma krótko przystrzyżoną bródkę, 
małe bytre oozy, włosy na głowie lek ­
ko siwiznL pobieliła; posiada głos jak  arm ata, 
od którego trzęsą się śoiany sali, ale prócz 
głosu ma i nadzw yczajny dar wymowy. Z aa 
on dzieła wszystkich klasyków, poznał g  un- 
townie historyę najnow szych czasów, a gdy

mówi, porywa za sobą słuchaczy i podbij* so­
bie ich umysły.

Huczne oklasl tow arzyszą każdetuti sto- 
wu jego, gdy mówi wo nikczemnym rządme 
włoskim Dempwolf nie daje swemu przed­
miotowi, o któiym  mówi, wyg^inych kontur ów, 
zaznacza go tylko szkioowo, alegoryzuje, ale 
ci, młodzi bladzi ludzie, którzy go słtiohają, 
rozum ieją ich znaczen ie; może razie nie 
są jeszcze propagatoram i, ale będą nimi w 
przyszłość .

W stępuje na mownioę tak i Landauer, 
niegdyś akademik i naczelny redaktor ozaso- 
pisma Sociulisl, k tóry  dziś jeazoze lubi byó u- 
ważanym za akademika. Gdy mówi, ohwieje 
się górną połową ciała, ja k  wahadło, a -»łony 
latają mu dokoła głowy. Mowa jego nie wy­
wiera wrażenia. Inna rzeoz, gdy Pawłowicz 
przedstaw ia generalny stre jk  jako  ultima ta -  
tio proletaryatu i gloryfikuje dyplom wię­
zienny jako najzaszozytniejszy medal za- 
sługi.

W sali pow ietrze parne, gęste m gły dy­
mu tytoniowego otaczają obeonyoh, kelnerzy 
z trudem  przebijają się przez gęste zeregi 
uczestników zgrom adzenia; wszy my są w po- 
drażnionem , fanatyoznem  usposobienia i ude­
rzają  na kapitalistów , jako na „bestya po­
rządku", jak  ich nazyw ają.

Na dworze przed domem krążą ajenci 
policyjni w wielkiej liozbie, jedn i w unifor­
mach, inni po oywilnemu. Zbliża się półnoo. 
Opuszczam zgromadzenie i wyohodzę z sali, 
anarchiści obradują jeszcze da*ey. Rózważrjąo 
wrażenie, jakie na mnie anarohiic ' zrobili, 
nie mogę się opędzić przekonaniu, że n iep ra ­
wdą jest, jakoby anar biśc berlmsoy woale 
nie byli niebezpieczni. Nierawiśó społeczna, 
którą tu  anaiohiśoi podżegają; śad, k tóry  
wsączają w nowych szermierzy swego hasła, 
mogą popchnąć do najokropniejszych sbrodni. 
G runt po temu je s t przysposobiony. D iii 
wprawdzie mowa ty lko o teory i — o pra­
ktykę jednak nie trudno !

Kuryer lwowski miewa zazwyczaj odrę­
bne, oharakteryst.yozne swoje zapatryw ania. 
Tak em też ono je s t w spraw ie anarchistów . 
Przyznaje, że przeciw idei anarohistyoznej 
walczyć potrzeba, bo każdy oełow ek ma pra­
wo do obrony swego życia, zwłaszcza, gdy na 
jego życm czyhają „■ hoćby nic złego nie zro­
bił a tylko dla tego że istnieje". Nie podoba­
ją  się atoli K urj. lwów. sposoby, jak ie  propo­
nowane są na zw alozei.e anarchizm u i poda­
je  swoje, „skuteczniejsze", ak ząpewnia. „Cóż 
bowiem — pisze K urj. Iw. — podane za  śro­
dek w pism ach europejskich w tei stanowczej 
oh wili? ozy zaproponowano m ote '-ku: zwią­
zek międzynarodowy, którego zadaniem było­
by zakładaó szkoły w każdym  zakątku, aby 
dobra nauka się rozpowszeoniu^jąo zabierała 
to miejsce w mózgu ludności, które A i  nie-

Przeastaw ienia Łubieńskiego nie zostały 
wprawdzie wówczas uwzględnione, leoz spo­
sób, w jak i je  przyjęto, wkładał niemal obo­
wiązek na autora do zajęcia się tą  sprawą, 
w którym  też celu zdanie swe, dostatecznie 
sformułowane poddał pod dyskusyę w prasie 
rosyjskiej. — Bo . Rosyi — tak  jak  we 
wszystkich krajach istn ieje  opinia publiozna- 
A ohooiaż samowładni oesarze rosyjscy nie 
mają obowiązku stosowania się do zmiennych 
z natury  swojej objawów opinii, oni. jednak 
oddziaływa faktycznie na doradców korony a 
przez nich na najw yższe postanowienia

Kwestya polska w Rcsyi — powiada au­
tor na czele pierwszego rozdziała swej pabli- 
kaoyi — poi ga na wynalezieniu lrodka, a- 
żeby żywioł polski, wprowadzony do składu 
cesarstwa rosyjskiego, skutkiem  rozbioru Pol­
ski i wypadków, jak ie  poprzedziły rok 1815, 
przyozyniał się do potęgi i chwały Rosy i“ tu ­
dzież „do szczęścia wszystkich wiernopodda- 
nyoh“ cesarzy w niej panu.ąeyoh...

Chcąc z tego stfinow ka roz brać kwe- 
styę poiską w Rosyi, tłómaczy nam Łubień­
ski właśoiwośoi polskiego żywiołu, który 
wszedł w skład cesarstwa rosyjskiego, w yja­
śnia, iż mimo kilkakrotnyoh wojen Rosya i 
Polska nie były sobie nigdy rdzeiinie w rogi­
mi narodam i i zastanaw ia się nad przyczy­
nami, które wpłynęły na rozwinięcie chara 
k tera  narodu polskiego. Historya nasza po 
zostawiła w sercach i w umysłach Polaków 
opróoz poczucia indywidualizm u, poniekąd 
nawet wygórowanego, także poczucie równo- 
śoi wraz z potrzebą wpływania na bieg spraw

pablioznyoh, zwłaszcza nuejsoo vyoh. Mówi 
następnie au to r o udziale Rosyi w rozbiorze 
Rzeczypospolitej, k tóry to  fak t w połączeniu 
z gwałtam i wojsk rosyjskich w Polsoe, po­
zostawić m usiał aozucie bola i żsla  w ser- 
oach narodu. Uczucia te  nie będą się mogły 
zatrzeć w sercach Polaków tak  długo, dopóki 
oni nie będą się czuli szczęśliwymi w swem 
nowem położenia, jak  długo ich moralne tu 
dzież m ateryalne potrzeby nie zostaną za 
spokojone.

Z kolei przystępuje Ł a b ;eński do omó­
wienia stosunków polsko-rosyjskich, poozą 
wszy o : roku 1772 a skończy .szy na erze, 
jaka  nastąpiła po zgnieoeniu siłą orężną po 
wstania styczniowego. Wylicza więc cały sze­
reg ograniczeń praw no-adm inistracyjnych, za­
stosowanych wobec lndnośoi polskiej, nie„yl 
ko zamieszkałej w Królestwie i w gaberniaoh 
zachodnich, ale rozsianej po obszarze całego 
cesarstwa, nadm ieniając równooześnie, iż stan 
ten, trw ająoy od la t trzydziesta , pogarsza się 
z każdym  rokiem obostrzająoemi dopełnienia­
mi. D latego też jako jedyn ie  możliwy pnnkt 
w yjścia z trudnej obecnie dla stron obu sy- 
tuaoyi uważa Łubieński rów noupraw nienie 
Polaków, poddanyoh rosyjskioh z innymi 
m ieszkańcam i cesarstw a, czyli zniesienie 
wszystkich praw, rozporządzeń i przepisów, 
ograniozająoych ich w używan; u praw, słu­
żących w szystkim  R osjanom , do czego nie 
potrzeb- żadnych przygotowań, krom objawu 
ro li m onarszej.

Tak przedstaw ia się ostateczna konklu- 
zya listu  otwartego szanownego autora, k tó ­

ry  przem ieszkując kolejno we wszystkich nie- 
mai dz.elnicaoh dawnej Polski, miał więcej 
od innych ziomków sposobności do pozuanit 
usposobienia i potrzeb ich mieszkańców. Nadto 
Łubieński jako potomek starego i dobrze za 
służonego w dziejach nasz_,ob rodu, wnuk 
męża, piastującego w Rzeczypospolitej i za 
czasów księstwa wysokie urzędy, czerpał z 
żywego źródła i z pierwszej ręk i tradycyę, 
która wpływała na w ykształcenie usposobień, 
uczuć . ideałów kilku pokoleń w Polsoe. 
Słowa przeto jego  naw et w obozie przeoj- 
wn:ków poi.tyczny h sprawiać muszą wraże 
nie prawdy.

Znaczenie ściśle literackie a raczej nau­
kowe posiada zeszyt pierwszy wydawnictwa, 
noszącego ogólnikowy ty tu ł „Z B i b l i o t e k  
r o s y j s k i e h “ (Kraków — Spółka wydawni 
cza). B iblio teki, ak to trafnie zauważył bez­
imienny sprawozdawca , są odbioiem umysło­
wego życia narodów. Prawidło to stosuje się 
wszakże do bibliotek, powstająoych, że się tak 
wyrazim y, organicznie, o ściśle określonym 
oelu i zakresie. Inne noszą znów piętno księ­
gozbiorów, zawdzięozająoe powstanie przypad­
kowi. Takim właśnie zakładem jes t cesarska 
biblioteka publiozna w Petersburgu , ,4 skład 
której prócz zbioru Załuskich i kolekoyi D ą ­
browskiego, zawierającej .stne skarby ręko­
piśmienne , nabyte zr bezcen w Paryżu pod­
czas w ielkiej rewoluoyi. weszły biblioteki po 
łookiego kolegium Jezuickiego, warszawskiego 
Towarzystwa Przyjaoiół nau k , tudzież zbiory 
Sapiehów, Rzew uskich, wreszcie część biblio 
teki puławskiej. Stworzoną w ten sposób b i­

bliotekę pomnażali wielkimi zakujw ni astęp- 
oy cesarza Aleksandra I., zasilali, ją  oennemi 
trofeami wodzowie zwyoięzkich w Azyi w y­
praw, t a k , iż dziś książnica peberaburgska, 
licząca przeszło milion druków oraz trzydzie- 
śoi tysięcy rękopisów śmiało możi współza­
wodniczyć z zakładami tej miary co. British 
Muzeum lub paryska Bibliotegu* Nationaie. 
Dzięki różu irodnym częściom swatioyrym in­
s ty tu t petersburgski nie tylko dlia Franoyi i 
Skandynawii, ale szczególniej dla Nadaozów 
przeszłości słowiański ej z Polską na ozele, 
wielkie posiada znaczenie. Trudność* ściśle 
formalnej natury  stoją na  p ~«szVod ie nale­
żytej eksploataoyi tyoh skarać °r przez aczo- 
nyoh ahwilowo tylko nad Newą bawiących i 
dlatego też w braku stałej staoyi naukowej, 
proponuje autor omawiane, właśr. ■ wzprawki, 
by akademia krakowska zapewniła sobie Fspót- 
pracownioiwo kilku osób, stale w  Pefc^sburgu 
przebywąjąoyoh, które obok swych zwykłych 
zajęć mogłyby się zsjąć prze ilądawiem starych 
rękopisów oraz druhów, udzielając rezu lta ty  
swyoh badań akadem i. Myśl ta  narługi.je na 
poparcie bezwzględne ze strony wsąystkioh 
badaozów naszej przeszł )śu.,

Stamo.au> Schnur-papłowski.

(C. d. n.)
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raz zajm ują w braku czego innego, krwawe z Aleksandryi, że tam  nie wiadomo nio ta- 
teorye anarohistyozne? Czy podano myśl ta- kiego, ooby to doniesienie potw ierdzało. — 
kiego popraw ienia ogólnyoh stosunków  eko- ( Opróoz g a b ;u :tu  w Londynie i lorda Cromera 
nomioznyoh, aby do minimum zm niejszyć nę- w Kairze aikt nie zna treśoi przeslanyoh Kit- 
dzę w szerokioh warstwaoh społeoznyeh, tą ohener >wi rozkazów. Zapewniają też, że po- 
nędzę. k tó ra  stanow i najpodatniejszy g ru n t 'm iędzy zajęciem Omdurmanu a w ypraw ą Kit- 
dla egoistyoznyoh teoryi ? Czy możo p o w sta ł, cbenera na południe, tenże, z powodu przer- 
p ro jek t takiego rozszerzania i zagw arantow a- j wania telegram u, opróoz k ilku gratulaoy,,, 
n ia swobód publioznyoh, aby nikt, nawet oho- j żadnych nie o trzym ał telegramów z instruk- 
robliwem i teoryam i ogarnięty umysł, nie mógł oyami. Do dnia 17 b. m. zresztą  nie nadeszło
■obie wyobrazić, że swobód tyoh ma się do­
bijać dopiero bombą i sztyletem  ?“

N aturalnie, gdyby się udało zaprowadzić 
wszędzie tak  d o b r e  szkoły, aby zle in ­
s tynk ty  potrafiły w ykorzenić, gdyby się po­
trafiło tak  stosunki ekonomiozne poprawić, 
aby n ik t nie ozuł nędzy — to isto tn ie  może 
zniknęliby anarchiśoi i inn i zbrodniarze a 
krym inały  stałyby się zbyteoznemi. W ątpimy 
atoli, ozy do w ytw orzenia tego rodzaju sto

do Aleksandyi żadne potw ierdzenie o klęsoe 
m ahdzistów  pod G hedaref; wiadomo tylko, że 
posuwająoa się naprzód arm ia Osmana Oigmy 
na miejsou stanęła.

Tymczasem telegram  Daily Mai z Kairu 
dnia 18 b. m. donosi, że rząd  franouski bar­
dzo pojednawozo w ystępuje wobeo Anglii i 
oświadozył, że wyprawa M arohanda nie je s t 
urzędową i że Kitohener wyłoży sprawę Mar- 
ohandow i; a nawet, jak  słyohać, zaw arto już

sunków  należy zaoząó od znoszenia kry m ina -1  nmowę, odnosząoą się jedyn ie  do ponownego 
łów i od przyznaw ania szerokim  w arstw om , zajęoia Faszody przez Egipoyan. Tożsamo 
tego rodzaju swobód publicznyoh, aby „na- \ f  igaro paryskie podaje jako  pogłoskę, że Mar- 
wet o h o r o b l i w e m i  teoryam i ogarnięte j ohand otrzym ał za pośrednictw em  angielskiem  
um ysły nie m ogły sobie wyobrazić, że sw o -jrozkaz opuszozenia Faszody. Co więoej, z Pa-
bód tyoh m ają się dobijać bombą i sety 
letemu.

Bardzo racyonalnie natom iast przem awia 
Kurjer Lwowski, mówiąo, iż i my nie powin­
niśm y zam ykać oozu na anarchistów , bo to 
nie je s t  zabezpieozenie, że „anarohistów  u nas 
dotyohozas nie m au — i tak dalej p isze: 
„Nie jesteśmy przecież odoięoi od świata mu- 
rem  ohińskim, a zresztą  gdybyśm y naw et 
byli odoięoi, to teorye, ja k  anarchizm , są po­
dobne do zarodków pleśni, unosząoyoh się 
niew idzialnie w pow ietrzu i dostaj .oyoh się 
nawet do szozelnie zamkniętych naozyń. 
Trzeba więo być przygotow anym , że się tak ­
że u nas kiedyś zjaw ić mogą i ohooiaż anar­
ohistów swojskioh nie mamy, trzeba podjąć 
ow ą g r u n t o w n ą ,  a praw dziw ie ludzką i 
skUteozną walkę przeoiw  anarohizm owi, aby 
nas kiedyś chwila nieprzygotow anym i nie 
zastała*.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 22. września, 

Doia 15 bm. zebrał się nowy p a r l a ­
m e n t  f i l i p i ń s k i  w Malolo na wyspie Lu 
zon, i zaozęły się jego  posiedzenia, a pod d. 
19 bm. donoszą z W aszyngtonu, że pięć puł­
ków, stojąoyoh obeonie w San Francisco (w 
Kalifornii) otrzym ało nakaz w yruszenia do 
Mamili. Obie wiadomośoi widocznie się uzu­
pełniają, i łatw o stać się może, iż zanim zbie­
rze się paryzka konferenoya, zwołana na p rzy ­
szły miesiąo, przyjdzie do walki między Ame­
rykanam i a Filipińozykam i.

Pod d 16 bm. pisze korespondent Timesa 
z Manili i : „Z obcyoh dziennikarzy ja  jeden
jestem  obecny na kongresie powstańców w 
Malolo, k tóre to m iasto rząd rew oluoyjny o- 
brał sobie na razie za siedzibę. Dziś rano 
Aguioaldo, z liozną św itą jenerałów  i m ini­
strów , w yruszył uroezyśoie z klasztoru, k tóry  
ob"tf sobie za główną kwaterę, przez ozdo­
bione palmami i ohorągwiami ulioe do kośoio- 
ła, położonego o jeden  kilom etr za miastem. 
Pieohota tw orzyła szpaler i oisnęli s ę odświę 
tn ie  ubrani ohtopi Togalów. W kośoiele przy­

ję ło  Aguinalda zgromadzenie delegatów i po­
prowadziło do trybuny , z której Aguinaldo 
krótko w jęz y k a  togalskim  a następnie w hi­
szpańskim  przemówił. Gratulował delegatom  
ukońozania rewoluoyi i zdobyoia osiego teryto- 
~iym. W kwieoiatej przemowie wezwał delega­
tów, aby pam iętni byli bohaterów  wolności 
Filipin, i za przykładem  Anglii, Franoyi i A- 

Tryki zaprow adzili konstytuoyę i wydali n- 
■tawy dla zupełnej a trwałej wolnośoi ludu 
Filipin.

„Mowa ta  — dodaje korespondent — nie 
obudziła wielkiego sapału , gdyż była oałkiem 
ogólnikową, nieokreśloną. Zaozem zebranie 
natychmiast przystąpiło  do porozum ienia się 
względem konstytuoyi, księgi ustaw  i wybo­
ru  prezydenta. Rzeoz godna uw agi, że nie 
przybyło kilka nzjznakom itszyoh i najbardziej 
wpływowych tubyloów (Togalów); ohoą wido- 
eanie ataó na uboozu, dopóki polityki kon- 
gram nie poznają. Silne stronniotw o, oszoło­
m ione dotyohozasowemi sukoesami, w ystępuje 
przeoiw oboemu protektoratow i, wywodząo, że 
md sam  rządzić się potrafi. Tylko na jedno 
je s t  zgoda, a to  że wyspy nazawsze wolne 
być m uzsą od panowania H iszpanów ; i tern 
zapewne uozuoiem naoeohowane bę lą finalne 
uchwały kongresu .1*

Późniejszy telegram  manilski donosi, że 
parlam ent filipiński (zwany także kongresem  
lub  zgrom adzeniom  narodowem) wśród wiel­
kiego uniesienia zebrał się d. 18 bm. Sto- 
ranki m iędzy powstańoami a Am erykanami są 
bardzo napięte. Dowodząoy w Manilli jenerał 
Ożii wezwał był powstańoów, aby przed d. 
:[£ bm. oplżoili przedm ieioia Manilli — sku­
tki w ra s ie  oporu sami sobie przypiszą. Co 
uosynili powstańoy, jsszoze niewiadomo. Pie- 

tędzy nie posiadają.
Z wielkiem  naprężeniem  poglądają po­

litycy  ku  F a s z o d z i e .  Jak  wiemy, zape­
w niały  pism a londyńskie, że K itohener o trzy ­
m ał instrukoye, aby Faszodę zajął, a w razie 
■oporu Francuzów , przem ocą ioh stam tąd  w y­
ru g o w a ł. Tymozasem „Biuro R eutera1* donosi

ryża nadszedł telegram , wedle k tórego m ini­
sterstw o spraw  zagranicznych nie otrzymało 
żadnej wiadomośoi, k tóraby  potw ierdzała obe- 
onośó misyi M arohanda w Faszodzie; pogło­
ski, ogłaszane w angielskiej prasie, jakoby  
r*ąd franouski udzielił Marchandowi instruk- 
oyj, są przeto fantastycznym  wym ysłem .

Młoda królowa W ilhelm ina otw orzyła 
wczoraj po raz  pierw szy p a r l a m e n t  h o ­
l e n d e r s k i  mową tronow ą, w której s tw ier­
dza obeone pomyślne położenie k raju , dalej 
zapowiada reform y sooyalne a w szozególno- 
śoi ustaw ę, dotyozącą m ieszkań robotniozych 
i ograniczenia praoy m ałoletnioh.

O m iędzynarodowej akoyi konferenoyi 
państw , eo do w a l k i  z a n a r o h i z m e m  nie 
ma na razie m owy; wszelkim  odnośnym  po­
głoskom zaprzeozono. Ja^oż nie było wido­
ków, aby zwłaszcza Anglia, główne p rzy tu li­
sko anarohistów , do takiej akoyi rękę podała. 
N atom iast zdaje się pewnem, że władze poli- 
oyjne państw  zniosą się m iędzy sobą wzglę­
dem wspólnego postępow ania przeoiw  anar- 
ohistom. Na polu prawodawozem słyohaó ty l 
ko, że rząd  włoski w niesie w parlamenoie 
p ro jek t ustaw y, wedle której w zbronionem by 
było, jako  kandydatów  przy wyboraoh sta  
wiaó zbrodniarzy polityoznyoh, któryoh sądy 
na u tra tę  praw  obywatelskioh skazały.

Natomiast w zm agają się w Sawajoaryi, 
Franoyi, H iszpanii, Włoszeoh i W ęgrzech are­
sztow ania i w ydalania anarohistów . Franou- 
ski m inister spraw  w ew nętrznyoh nakazał po* 
lioyi, aby ja k  najśoiślej dozorowała te  miej­
scowości w okolicy Paryża, w któryohby 
anarohiśoi ukryw ać się, albo zwolenników 
zysl-iwaó mogli. Urzędowo zaś zaprzeozaią, 
jakoby władze paryskie wpadły na trop jako­
wych spisków, knowanyoh przez anarohistów . 
My lnem też zdaje się doniesienie petersburB- 
skiego korespondenta Daily Telegraphu, że 
Lnooheni je s t  ozłonkiem bardzo lioznej nieste- 
ty  grupy anarohistów , której oelem je s t mor­
dowanie głów koronowanyoh i spisek ostatn i 
nkuuty został prawdopodobnie w Ameryoe 
gdzie jesc główna siedziba tej bandy. Alei; 
w łaśnie Ameryka nie robi sobie żadnyoh 
szkrupułów  oo do anarohistów  i anarohistów 
którzy parę la t  tem u bun t wznieoili w CLioa 
go, bez oeremonii powywieszała.

Właśoiwy oel m isyi m a r g r .  I t o ,  któ 
rego rząd japońsk i wysłał do Pekinu, jeszoze 
nie je s t wiadomy. Ito  miał w p iątek  audyen 
oyę w tsangliyam enie, pooaem złożył w izyty 
m inistrom  ohińskim , a także Lihnngozangowi 
(k tóry  więo nie popadł w niełaskę), i oi go 
rew izytowali. Na wozoraj m iał Ito  naznaozone 
posłuohanie u  oesarza.

Ostatnie depesze z Hongkongu potwier­
dzają wiadomość o z a m a o h n  n a  o e s a r z a  
k o r e a ń s k i e g o .  Pew ien wysoki urzędnik 
pałaoowy przyznał się, że namówiony przez 
pewnego tłumaoza, k tóry  dawniej słnżył po 
selstw n rosyjskiem u, wsypał do kawy arsze- 
niku, aby o truć oesarza i kilku ozłonków je ­
go domu, oo też nozynił, ale otrutyoh w yra­
towano. Powodem tego było, że ów tłumaoz 
piastował poprzód wieloe wpływową posadę 
u dworu, ale od niedaw na popadł w nieła­
skę. Do boeul (stolioy Korei) przybyło już  9 
Amerykanów, 9 Anglików, 5 Ni moów, 5 F ran ­
cuzów i 2 R osjan, któryoh w Szangajn do 
straży przybooznej oesarza koreańskiego zw er­
bowano.

Treść czy forma?
Flaubert, znakom ity au to r „Salambo 

przedziw ny m istrz  stylu, k tó ry  dzieła swoje 
w yrzeżbiał d łu tkiem  B enrenu ta  Celliniego do 
najdrobniejszyoh szozególików i w ierny te o ­
ry i własnej de Vart pour Fart, indyw idualność 
swoją us nął doszozętnie z dzieł swoioh, po­
wziął w późniejszy oh lataoh żyoia nam iętny  
afek t dnohowy do pani George Sand. W peł- 
nyoh finezyi listaoh, wymienionyoh z au to r­
ką „Legii* broni żarliw ie ideała  sw ojego: 
„forma nade wszystko I". O n a — daleko m niej­
sza a rty stka  — usiłuje go  natom iast przeko­
nań o przewadze ideałów ogólno-lndzkioh, 
myślowyoh w sztuoe.

W ywiązuje się z tego niezm iernie in te ­
resująca i pouozająoa dla wyznawoów piękna 
polarnika o zasadniczą isto tę  sztuki i twór- 
oaości literaokiej.

„W sztuoe kooham najbardziej formę — 
pisze otwaroie F laubert — jeżeli ta  je s t  p ię ­
kna, m niejsza o resztę. Podziwiam  brzęk zło­
ta, równie, ja k  złoto sam o. Dla m nis istn ie ją  
na świeoie tylko ładne wiersze, dobrze zbu­
dowane, harm onijnie śpiewająoe okresy, p ię ­
kne zaohody słońoa i nooe księżyoowe, barw ne 
obrazy, antyozne posągi i głowy o śmiałyoh 
lin iaoh“... „Czy w ystaroza osuó, aby uozuoie 
w yrazić? Nie należy ładzić  się nigdy, że a- 
ozuoie je s t  wszystkiem. W sztuoe nio nie 
istn ieje  bez skońozonej f o r m y . . „ N i e  ma 
pięknyoh m yśli bez pięknej form y i odwro 
tnie. Formy nie można odkraść myślom, one 
bowiem tylko istn ieją  przez nie. Jedno istn ie­
nie bez drugiego jest niemożliwe*.

Na to odpowiada George Sand:
„Sztuka dla sztuki je s t  ozozym fraze­

sem, Sztuka dlii prawdy, dla piękna, dla do ­
bra — oto relig ia, której szukam u.

W dniu  11 styoznia 1876 r. pisze o u a :
„Karm się myślami i uozuoiami, które 

nagromadziłeś w głow ie i w serou. Słowa, o- 
brązy, forma, do której tyle wagi p rzyk ła­
dasz, sama w yniknie z ioh straw ienia. Pa­
trzysz na nie, jako  na oel sam oistny, a one 
są tylko następstw em  ozego innego. Szozęśli- 
we odtw orzenie ozegoś w ynika w.e wzrusze­
nia umysłu, a to  znowu z przekonania. Nie­
podobna wzruszyó się rzeozą, w k tórą się 
z żarem  w ew nętrznym  nie wierzy. Nie mó­
wię, że tego nie ozynisz. Przeoiw nie — skoro 
jednak  tylko wdasz się w litera tu rę , ohoesz 
byó — nie wiem dlaozego — innym  zupełnie 
ozłowiekiem, kimś, k tó ry  zupełnie znika, uni- 
oestwia siebie... Co za oryginalna m ania I 
Dzieła nasze tyle tylko są w arte, oo my 
sami.

„Nie ohodzi oto. abyś w łasną osobę wy­
prow adzał na soenę — toby istotnier nie mia­
ło żadnego sensu — ale oo za ohorobliwy 
kaprys pozbawiaó w szystkie dzieła swoje 
swojej duszy, nkrywaó własne zapatryw anie 
na swoje figury! Opisuj jako realista  ozy ja ­
ko poeta rzeozy m artwe, to im wszystko je ­
dno 1... ale skoro dotykasz w zruszeń ludzk ie­
go seroa, to  ju ż  oo innego. Nie możesz w ta­
kiej kontemplaoyi oderwać się  od siebie, gdyż 
jesteś ozłowiekiem i ludźmi są ozytelnioy. 
Jeżeli pokazujesz im złe zawsze na zimno, 
nieprzeoiwstawiająo mn dobrego, znieohęoisz 
ioh. Każdy zapy tu je: kto je s t na prawdę 
złym ? Autor ozy ozytelnik? Pragnąłbyś go 
wzruszyć i pozyskać dla siebie. Nigdy oi się 
to nie uda, jeżeli sam nie jesteś wzruszonym 
lub jeżeli potrafisz własne wzruszenia tak 
ukryć, iż ozyteln ik  uważa oię za obojętnego. 
On ma słasznośó; najw yższa bezstronność 
je s t ozemś nadludzkiem , a  powieść musi być 
przedewszystkiem  ludzką1*,

Gustaw Flaubert broni się w jednym  
z listów w sposób następująoy:

„Troska o zew nętrzne piękno, j iką mi 
zarzuoasz, je s t  dla m nie metodą. Jeżeli od­
kryję braydką assOnanzę, albo powtórzenie 
się w jakim kolwiek zbudowanym  przezem nie 
okresie wiem, że dostałem  się na błędny ma 
nowieo. Wówozas szukam  starannie powrotu 
na prostą drogę i doohodzę do jedynsgo, śoi- 
śle harm onijnego okresu. Jeżeli się włada 
zupełnie myślą, natenozas n igdy nie zabrak 
nie trafnego słowa“.

Innym  razem  p isz e :
„Celem sztuki jes t dla mnie piękność. 

Przypom inam  sobie, jak  biło mi sero9, jaka 
nieokiełzana porw ała mię radość, gdy oglą­
dałem m ur Akropolisu, m ur zupełnie nagi. 
Pytam te ra * : ozy książka, niezależnie od jej 
treśoi, nie może spraw ić takiego samego wra 
żenią ? Czy w dokładnośoi zestawienia, w nie­
zwykłości żywiołów, w gładkośoi powierzohni, 
w harm onii oałośoi »ic tkw i jakaś onota we 
w nętrzna, jakiś rodzaj siły Roękiej, jak iś  pier­
w iastek wieoznośoi ? Dlaozego is$oiałby wów­
ozas jakiś tajem niczy związek pomiędzy sło­
wem odpowiednio dobrańem  a muzykalnośoią? 
Prawo liozby pana je w dziedzinie uozaó i &r 
brązów, oo wydaje się ozysto z e w n ę trz n e j  
leży w satnem ogaisku*.

Na zakończenie słów kilka, w któryoh 
zdaje się  tkwić rozw iązanie problem u, W y­
ję te  są one z przedm owy, k tórą George Sand 
napisała w r. 1875, a więo na rok przed śmier- 
oią, do wydania dzieł swoioh.

Słowa te mogą "chodzić za je j m oralny 
literacki testam ent :

„Sądzę, że autor, posiadająoy nieoo ohoó- 
jy talen tu , rzadko przystępuje do stw orzenia 
dzieła z dokładnie określonym zamiarem i 
jeżeli j a  pdriw y  rozum, nigdy nie postana­
wia sobie bronić jąk ejś tezy. Jeżeli wszakże 
ma si ną treść wew nętrzną, jężmi jego poję- 
oia m oralne isto tn ie w ni W 1 ■„ą, to pomimo 
woli staje w obrou.fl jftkłijś S prą wy lęb zwftl- 
oza jak  ś pogląd. Jest on m aląrzem ji nie mo­
że postępować ja«. filozof R zadto  wybiera 
swó te m a t ; tenże nąrzuo* j n  sję sam siłą 
wyobraźni. Ponieważ nie mą ślepego przy­
lądka, tem at ów wy dobywą się zefi jako  wy­

raz  natnralnyoh lab  przyswojonych skłonno­
ści, sposób wszelako w yrążenią gq prowafizi 
twórcę do wniosków, k tóre są śoąśle indyw i­
dualne i n igdy nie mogą byó własnością d ro ­
giego.

„Powieśoiopisarz j e s t : wykłym  gawędzia 
rzem, ale za gawędziarzem  stoi ozłowiek. 
Ideał jego  indyw idualny p iętnuje się przeto  
na jego dziele, a powieśó podnosi się w górę 
lub opada w miarę tego, ozy ideał ma skrzy­
dła ozy pełza po ziemi*.

K R O N I K A .
Lwów dnia 21 Września.

W iadom ości z dw oru. Aroyksiążę Otto 
przejedzie w ozw artek wieozorem przez F ra ­
ków do Nadwórny, gdzie weźmie udział w po ­
lowania.

M ianowanie. M inister skarbu zamiano­
wał starszego geom etrę ewidencyjnego dru 
giej klasy Józef* Szotowioz-i, in^, eirtorem 
ewidenoyjnym  w ósmej klasie rangi.

R ada m iejska odbędzie posiedzenie w 
ozwartek 22 bm. Na porządku dziennym  mię­
dzy innem i: uohwalenie 250.000 zł. na wodo-

pod tym  względem donioślejsza, jak wszelkie 
inanifestaoye urządzone.

Ze złoczow skiego piszą n a m : W dniu 
pogrzebu cesarzowej odbyła się w F ile jów ce  
wspa liała uroozystośó w miejsoowej- oerkwi. 
W uroozystości wzięli udzia ł: Obszar dworski 
z oficyalistami i całą służbą, szkoła z nac- 
ozyoielami, zwierzohność gm inna i zakon 
służę bo iozek fundacyi państw a Sznellów z 
maleńkiemi pupilkami.

Inteligenoya w ystąpiła w ozarnyoh s tro ­
jach, a właścioielka wsi pani Sznellowa w 
ozarnym  stro ju  żałobnym, oo obok białyoh 
płótnianek ludu stanowiło żałobną oałośó.

W dwa dni później odprawiono nabo­
żeństwo za duszę oesarzowej również bardzo 
uroczyście w kaplicy klasztornej. W nabożeń­
stwie tern wzięły udział szko a w Firlejówce 
i szkoła z sąsiedniej wsi Olszanki z dziećmi 
i nauozycielaim, obszar dworski z o d ą  służbą 
i miejsoową in teligencją.

Dodać należy, że na budynku szkolnym 
i klasztorze powiewały żałobne chorągwie, a 
kw iaty w kaplicy klasztornej osłonięte ozar­
nym  kirem. J.. Q,

Z H eidelbergu  piszą n a m : Staraniemoiągi i oddanie robót.
Dc krajow ej kom isy! podatku zarobko- rodak-,w bawiących w

wchodzą nlstennm o* £ Jonkowie zarnia- Heidelbergu , odbyło Się tamże W sobotę 17wego wohodzą następująoy ozłonkowie zamia 
nowani przez rząd : przewodi_iozący; dr. Wi- 
tołd Koryti-wski, zastępoi jeg o ; dr. Em il Zu- 
brzyoki, ozłonkowie: Atanazy Zająozkowski, 
Miohat Woliński, W al. Olszewski radcy sbar 
bowi, Stanisław  Szozepanowski, poseł, Leo­
pold Baozewski, fabrykant, wszysoy ze Lwo­
wa, M aksymiljan Sohmeja, knpieo z Biały, 
dr. Alfred Zgórski, dyrektor banka, Romuald 
Łyszbowski, emeryt, obaj ze Lwowa, Kazi­
m ierz L ipiński, dyrektor fabryki, z Sanoka, 
Em il B redt, fabrykant, z O ttynii, Napoleon 
Doroźewski, Karol Hoszowski, Antoni Łuoki, 
radoy skarbowi, dr. Stanisław Krzyżanowski, 
adwokat, Alfred Dzikowski, Lupieo, Franoi- 
szek Szozerbioki, plenipotent dóbr, wszysoy 
ze Lwowa, Stefan Sękowski, w ł.ściciel dóbr, 
z Wojsławia, Herman Kńmpfe, fabrykant, z 
Lubyozy Królewskiej, Jan  Grieaswald, wła- 
śoiciel dóbr, z Chmielowa, Ju lian  Wang, fa­
b rykan t ze Zniesienia, Mauryoy Lazarus, dy­
rek to r banku, ze Lwowa i pastępnjąoy ozłon­
kowie wybrani przez Sojm i przez Izby han­
dlowe i przem ysłow e: Stanisław Jędrzej,owioz, 
właśoioiel dóbr, z Jasionki, Władysław książę 
Sapieha, właścioiel dóbr, z Oleszyo, Stanisław 
Ciuohoiński, blaoharz, ze Lwowa, Edmund 
Zieleniewski, fabrykant, z Krakowa, Wojoiech

bm. o godzinie 9 zrana w kośoiele pojezni- 
ckim „Requiem“ za duszę ś. p. oeaarzowaj 
Elżbiety, Kośoiół był tak przepełniony, żę 
trudno było o mjejsoe. W szystkie władze, 
wszystkie kprporacye były reprezentowane. 
Książę Saohsen- Weimar pojawił się w mnn* 
darze wojskowym. N i prgodgie przed ław ka­
mi ustawiony klęozuik, słnżąoy niegdyś zga­
słej m onarchm i za jej pobytn w Heidelbergu 
— dziś ciężkim pokryty był kirem. Celebro­
wał ks. proboszoz Wilrums, były spowiednik 
oesarzowej,

Fa2«zywc wieści. Z Krakowa donoszą, 
że rozszerzono tam zeszłego tygodnia w oko- 
lioy wiadomość, jakoby każdy włośoianin, j e ­
żeli zeohoe wyjeohaó na pogrzeb oesarzowej, 
otrzymaó miał wolny bilet jazdy i dziesięć zł. 
na drogę. Po bilety miano się zgłaszać na 
łównym dworou w Krakowie Wielu włośoian, 
naw et z dalszyoh, bo o pięć i sześo mil odle- 
głyoh okolio, dało się nwieść fałszyw j po- 
głoaoe i zgłaszało się w Krakowie pe bilety i 
zasiłki, rozumie się bezskuteoznie.

Zem sta flisaka. Łukasz Mańkut, flisak, 
dokonął onegdaj w Krakqwie niezwykłej zem­
sty ną współtowarzyszy swoim jBzymule. Ze  
złości za rzekome praży przeciął liny, przy^

Szwed, właśoioiel' realuośoi, z Pewli Małej, j trzym ające d.w* g ak ry , skutkiem  ozego' ga- 
dr. S tefan Fedak, adwokat, ze Lwowa, Karol j lary te naładowane węglem, Wisła uniosła, 
Czeoz-Lindenwald, właśoioiel dóbr, z Bierza- j Szozęśoiem osiadły one na mieliźnie, oo u- 
nowa, dr. W ładysław Jahl, adwokat, z Jero -j ohroniło Szymułę od znacznej straty , jakiej- 
stawia, dr. W inoenty Kraińaki, właśoioiel dóbr,! by doznał, gdyby galary podpłynęły pod 
z Perespy, Leonard W iśniew-ki, właśoioiel! most podgórski, gdzie niew ątpliw ie uległyby 
dóbr, z Drohobyoza, dr. Emil Byk, adw okat: rozbiom. Mańkut został aresztowany, 
ze Lwowa, Jul. Epsteiu, bankier, z Krakowa,) W spom nienie pośm iertne. Z Sokal* pi- 
Jakób Piepes Poratyński, aptekarz, ze Lwowa, - szą nam : Dnia 15 bm. odpr iwadziliśmy na 
Leszek Cieński, właśoioiel dóbr, z Okna, S a- miejsoe wieoznege spoczynku zwłoki śp. Jana 
niaław Dąbski, właśoioiel dóbr, z Rudny. Jó- Stensinga, profesora tut. aemiuaryum nauozy- 
ze f Rudnioki, knpieo z Krakowa, Józef Woze- oielakiego. Prawością oharakteru pozyskał o- 
lak, fabrykant, ze Lwowa, Jan  Lewiński, bu- gólne poważanie w m uśoie i u koleg iw a 
downiozy, ze Lwowa, Dr. Jarosław Knłaozko- przyjaoielskiem  postępowaniem zaskarbił sobie 
waki, dyrektor towarz. ubezpieozeń nDni9sbr“, m łośó młodzieży, jego pieozy powierzonej, 
ze Lwowa, Adolf br. Br .nioki, właśoioiel dóbr, Kondukt pogrzebowy prowadziło du -howień- 
§ Lubienia, Dr- Stanisław  Olszewski, przemy- stwo oba obrządków a ohór młodzieży semi- 
■lowieo, ze Lwowa, Karol Sohayer, knpieo, ze narzyobięj i ohór ruskiego teatru  narodowego; 
Lwowa, Adolf Yftyhińger, notaryusz, z Tarno- przyozynił się do uśw ietnienia pogfzpbc;. J 
wa, Dr. Nathan Lo|»wenBtein; adwokat, ze Nad grobem pięknie przem cw ili: ks.' Pro^
Lwowa, Jan  Kwiatkowski, kupiec, z Krakowa, roh kaieohetą, profesor Radw-fiski i kąud] Lâ  
i W ładysław G ubrynow ioz, k sięgarz , ze £V. roku. M lolzież całego zakłada płakałą 
Lwowa. rzewnie po stracie swego wyoiiowawpy, ą

Polow anie. Do T irtarow a koło Mikulir t®. b y ł/  wyrazem prawdziwego uozuoią, 
ozyna przybyli onegdaj na łowy kmążpa  Jan  toż więcej mówjły, p iż p stą  każuodz.ą . 
i Hepryk Liohtenste-nowie i Pop Miohael Sp- Stęnsm g nądszargał ąw udrę wie,
Braganza, biegająo z jednego bpdynkp do drogiego ną

g >dz!uę przedmiotu, bo trzeba wj^dzieó, i |  
W  T arnobrzegu odbył się sejm ik rei a? i -pm aryupi rozwieszozopo w «| budyń*

oyjny, na którym  poseł Zdzisław hr, arno- fcaoh w zpąozpepi od piebip oddalenip. Nie^o\ 
wski zdawał spraw ę ze swych sejmowy oh ąZQz y \ ,  będąo bardzo gorliwymi spieszył się 
ozynnosoL Po obszarnem przemówieniu, iiozne aazwypzai, aby na godzinę się nie j ió 
przew aża » Z włośoian złożone zgromadzenie, 0Z|Bm nadwyrężył i tak jpż  osłabione piersi, 
na wniosek włośoiana Sawnl i siego z Lobowa M iędzynarodowy kongres prasy . Qdy w
W7T'V£X*JW: ^Viącek°^M aohowa do- r ' 18®k-"Podo*M międzynarodowej wystawy . . 1 y . P’ .. \  . * M-*onow , ao ant wernsVia , Belsrowie. mezwvozaini amanó-

s s i r . ' Ł . j t ‘L 5S . T  iz ;z  s r a
“ * " • 7 . ‘ “ “ I  'T iy k o w ł ło .  P. F r .» k i . ;  P j  r o .g 1 4  s o l i l i  p i.rw a  J:zLk‘:hzz nskssRrr <sss $

zapałem- Rarnsetg g ż . a g 3 K i  s  a s a e ?..wg. • * *

S 1 4 y i  M ^ o h T Ł M Ó n y l e t ó T i ^ ' S I ?
' f * *  . W  W  — i * .  ' 4tódV ” *1

Gorozyo, przed dwoma laty  kon trkandydata! dz0n/ ,jh -ledna5 odof u,waó 81̂  d*wał pewien 
hr. Tarnowskiego przy wyboraoh do sejmu, 80^ 0^  P°d wz8 ^ dem w iary w możliwość

pKa spokój dnszy cesarzowej E lżb iety . ■ kolegów w zawodzie na zjazd do Lizbony W 
Z Wi«d i» telegrafują 21 b. m .: W kośoiele r. 1898, nroozystym dla P o rltg a lii z low od^ 
zamkowym odbyło się dziś o godzinie 1 j. przypadająoej w tym roku oztereohseTnej TO* 
przed półudnjem  drugie z rzędu nabożeństw o!oznioy odkryoia drogi ro d n e j do Indyj WB0̂ °r 
Żałobne za dpazę oesarzowej. pbeoni byli óe- dnioh prj.ei Yasoo d< Gamę —■ r.iewieln za- 
sarz. wszysoy pzłopkowie (^Órnu cesarskiego i ! pewne było tak ioh, którzyby wieizyij m o ^ j ,  
Uozni dostojnicy pąfisTwo^ri, Ręąuiem po-.ty- ’ że do tego czssn zjazdy dziepuikarskie się 
fikowął książę prymas węgierski aszary. ‘rfid ro^ofiwieją. a. j e i n a t  nie rozohwiały qia 
Przed reguietn wygłosił kazanie żałobne star- odh 'w ąją się rok rooznie, połąozpne z ooraą 
iz y  kapelan dworski ks. Schnabel. wii zemi dla biorącyov w nich udział nfio-

Równooześnie odbyło się staraniom mią- Bodnieaiami, ą oo więoej — dały poozątfk 
Sta W iednia reguietft ga owarzowę w kośc-iple „międzyn trodqwema ^wiąrkpwi prąsy* wystę- 
Św. Szozepana. Rośoiół pr^epełp.ony był Pił: p-*ją°f T  cer“1 ĘKJopej, kon-
blioznosoią. Między m nyrri obecni byli mini-- aol;dnjąoa się potęgą. Przyszedł r. 1898, Pqr-> 
strowie, przedstawiojele władz oyvślnyoh i tngalozyoy prsypom nieli swe zaproszenie — 
wojskowyoh, burm istrz dr. Lueger % obu wi- i oto ie  wszystkioh oztereoh stron świata 
oebarm istrzam i, radoy miejscowi i gm inni w ' zgłosili się dziennikarze do pięknej stolioy 
kompleoie. Celebrował s, kardynał Ornscha. nad Tagiem, Lizbony, gdzie w d. 28 bm, ro i-  

Nadszedł do Wiednia na ręce hr G,.>łu poozyna się kongres, 
ohowskieg > telegram  kondolencyjny z Berli j Zjazd ten „ p o w iad a  się bardzo świetnie,
na, podpisany przez posła Mottego, jako pre- zważywsZy zaś, że odbywa się w kraju raałó 
zefa sejmowego i parlam entarnego Koła poi- reszoie Enropy znanym  a nader malownio. ym 
s-eiego, a wyrażający boleść z powodu zgonu dostarczy uczestnikom niejednej chwil?

P- <>esara0'yej. (rozrywki, połąozonej z pożytkiem  um ysło-
Cz.ortkowa piszą nam : D. 19 bm. od- wym. Rozpooznie się kongres 26 wrześnią bj.

uyło się tu solenne nabożeństwo żałobne za 
dnspę śp. oesarzowej Elżbiety urządzone sta­
raniem  szarabelana p. A i tura Zarębę Cieie- 
okiego, jako prezesa jddeiajiu podolskiego 
Towarz. gospodarskiego. Qbywate' twa przy­
było >ą Izo wiele, bc około 35 obywateli 
ziemskioh, opróoz tego dość spo o pań z oko- 
(ioy, nadto mnóstwo włośoian. Po nabożeń- 
stwń w ydany  został telegram  do nam iestnika 
hr. Pinifiskiego, wyrażający w^półozuoie i 
przywiązapie dla „ukochanego oesarza i króla“. 
Ryła to manjfestacya ozysto obywateluka i

przyjęoiem uozestników zja^dą przez władąe 
miejskie, poozim odbędzie się posiedzenię 
inauguraoyjne. Dnia 27 rano posiedzenie f ią - 
zdu, następnię śniadanie w — mkt; Reną, w^e- 
ozorem wyoieozka do Cintry. Dnia 28 posie: 
dżenie, wyoięczLia do Gasoąos, wjeo ir  ją są- 
renada na Tagu, iluminaoyą zatoki itd Dnia 
29 posiedzenie, następnie walka byków, wie- 
ozorem bankiet. Dnia 30 rano wyjazd do Por­
to, z przystankiem  w Thomar. Przyj ęoie na 
staoyaoh. Dnia 1 i 2 października uroozyjto- 
ś< i w Porto. Opróoz tego odbędzie sję przy-

TW  najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
|  magazyn towarów modnych pod firmą

we
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jęeie  u króla i szereg tiroozystośoi nrządzo- 
nyoh przez kom itet prasy  miejscowej, w spól­
nie z przemysłowcami i kapcam i lizboń ­
skimi.

P rzeciw  W iochom . Z T ryjestn teleg a- 
faj% 21 bm .: W o z o r a j  popoładnin rybaoy sio- 
wiańsoy, zbrojni w strzelby i siekiery, napa­
dli na dwie włoskie łodzie rybaokie z Chioggia, 
które zarzuciły swe sieci koło S ta Croce. 
Włosi oddali swe sieci na łnp Słowieńców, 
sami noiekli do Tryestn i zwróoili sig tam  z 
prośbą o pomoo do generalnego konsnla wło­
skiego. Dochodzenia są w tokn.

P oeta  Teodor Fontane zm arł w Berlinie 
21 bm., przeżywszy la t 97.

7 jazd  n iem ieck ich  lek arzy  i przyro­
dników, obradująoy w Dflsseldorfie zgrom a 
d s ił około 800 uczestników. Prezesem ujazdu 
w ybrany został dr. W aldeyr z Berlina. Zjazd 
wysłał telegram  hołdowniozy do oesarza Wil­
helma. Prof. Klein z Getyngi referował o re 
formie wyższych szkół technicznych. Prcf. Tił 
mann z Lipska omawiał konsrrakoyę naj­
nowszych dział angielskioh, k tóre takie spu­
stoszenia ozynią w szeregaoh derwiszów.

L acehen l w w ięzien ia. Morderoa Luo- 
oheni stawiony będzie w ostatnich dniaoh 
października lub na poozątkn list 'pada przed 
sądem przysięgłych w Genewie. W w ięzienia 
St.-Antoine zajmuje on oelę obszerną na pier- 
wszem piętrze gmachu. Jest w niej miejsoe 
na trzy  osoby. Przez okno znajdnjące się 
w wysokości 1‘30 m eTa ponad posadzką, do- 
ohodzi do niej światło dzienne. W nooy cela 
je s t oświetloną elektrycznie. Co kwadrans do- 
zoroa w gląda do więźnia. Tymczasowo Luo- 
c eui na równi z inuymi więźniami ma pe­
wną swobodę Może oodzień przez pół g )dzi- 
ny przeohadzaó się po dziedziion więaiennem, 
wolno m a czytaó i pisaó. O karze, na k tórą 
zostanie skazany, opowiadają dziwa Po iobno 
będzie to kara t. z w. „reolasion". W takim  
razie otrzym a osobną oelę na trzy  p iętra  pod 
ziemią, gdz.e nie dochodzi żaden promień 
światła i panuje wilgotne powietrze sklepo­
we. Skazani na „reolasion* nie otrzym ują 
łóżka, m nszą spaó na gołej ziemi i do samej 
śmierci przebyw ają w ciemnicy. Raz tylko na 
tydzięń wyprowadzają ioh na jedną  godzinę 
ną dzjedziuieo więzienny. W obwili obeonej 
znajduje się w w ięzieniu St. Antoine tylko 
jędęn więzień ąkazany na „reolnsioau. S tra 
szne to więzienie jes t wymysłem bujnej w y­
obraźni dziennikarskiej

Z Wiednia telegrafują dnia 21 b. m.: 
W  obeo tw ierdzenia rozmaityoh dzienni 
ków, że polioya szwajcarska otrzym ała wzglę­
dem Luooheniego, zanim popełnił okropną 
swą zbrodnię, doniesienia od władz po­
licyjnych zagranioznyoh, konstatu je wyso­
ce półnrzędowa Politische Correspondem na 
podstawie urzędowego kom unikatu szwajcar­
skiego, że twierdzenie to je s t  zupełnie fał- 
szywe. Polioya szwajcarska nie otrzym ała 
względem Luooheniego żadnej, w jakiejkol­
wiek bądź formie, wiadomości od żadnej włft* 
dzy polioyjnej.

Narzędzie zbrodni. Bronią, k tó rą  auar- 
ohista Luooheni sjadął oesarzow j  Elżbiecie 
oios śm iertelny, był według jednynh opisów 
puginał, według innych w yostrzony pilnik. 
\V r^ęozywistoźoł miał to  byó szty let tak 
Urządzony, że rana nim zadana zam yka się 
pątyobiUiast i wy wołuje w> w nątrzne zalanie 
^rw ją. Broni takiej używali mianowioie iw a- 
\ennioy lHazzinpąga. W łóżku Napoleona III 
ŹSaiwinno swego czasu podobny sz ty le t z 
napisem  Soufiem  tai- Takimi sztyletam i byli 
także uzhrojeai apiakowoy z otoozenia Maz 
*ini’ego, k tórzy w r. 1864 mieli wykonaó na 
eezarza Frsnoyi zamach w operze paryskiej. 
„Czarny gabinet* w p a ił na ślad spiska i 
sprzysiężonyuh ujęto, zanim adołali wykonaó 
niegodziwy zamiar, Znaleziono u nion i w 
hotelu, w którym  gośoili, szty lety  niezw y­
kłej konstrnkoyi. Mr. Claude, ówczesny szef 
policyi oświadczył, że rasa  zadana nim i za­
myka się sama, skutkiem  oz ego, krew zalewa 
Organizm w ew nętrzny, W iadomo, że taką też 
była fana żądana cesarzowej austryaokiej. 
Morderca zeznał, że na krótko przed zama- 
chem kupił są ty let n pewnego handlarza |  
wybrał właśnie ten, ponieważ działa n a jp e j 
wniej,

Nowy m in is te r  wojny franouski, który 
w przeoiwieństwie do długiego szeregu swo 
ich poprzedników zdeoydował się p rzed e  zgo­
dzić się na wstępne przygotowania do rewizyi 
procesu dreyfussowskiego — generał Chanoi- 
nc, przezwany od razu prąez Rocheforta «ua-= 
naille* liczy lat 68, i poohodzi a Dijonu. Jest 
zażywny, ma t ,  z w. wysokie ozojo tj. delika­
tną  łysinę i brodę wprawdzie nie nełną, ale 
też i nie hi; zpańską. W szóstym dziesiątku 
iąt bieżącego wmku był szefem sztabu fran- 
ęnskiej wyprawy do Chin, a potem go wysła­
no w miąyi wojskowej do Japonii. W wojnie

Suskiej brał udział jako major, po niej kilka 
ii przebył w wielkim sztabie armii, w roku 

1878 był attaohż wojskowym ambasady pe­
tersburskiej i dlatego to ou przed pięciu laty  
kierował przyjęoiem m arynarzy rosyjskioh w 
Paryżu. Chanoine w przeciw ieństwie do swo- 
ioh kolegów wyższych oficerów, k tórzy są 
przew ażnie monarohistami, je s t  republikani­
nem z przekonania.

panie spacerują z n ieaak ry tem i główkami, o- 
słaniająo się od słońoa parasolkami. Mężczy­
źni noszą również sandały, Bpodnie płócienne 
do kolan, ożyli, że połowa nogi je s t w ysta­
wiona na działanie powietrza, płócienne k u r t­
ki i takież czapeozki, większość jednak  cho­
dzi również z odkrytem i głowami.

Szozegóły powyższe nie zaohęoą przedh 
stawioielek płoi pięknej do przybycia do W6- 
rishofen, bo i pooóż, skoro oała galerya tua- 
let, kapeluszy i najrozm aitszych w ykw intnych 
drobiazgów, wohodząoyoh w zakres konfekoyj 
damskich, są podczas knraoyi zbyteczne, a 
nawet wprost zabronione, jeże li jednak oho- 
dzi o prawdziwe leczenie się i bezwzględny od- 
poozynek, jestto  miejsoowośó jedyna, wielbio­
na przez praktycznych Anglików.

Taniość zadziwiająca Za sześó marek 
dziennie można mieć pokój i całodzienne u- 
trzym anie i nie odmawiać sobie niczego, oo 
wohodzi w zakres dobrego odżywiania się. 
Jest to jedna z licznego szeregn zasług zmar­
łego ks. Kneippa, k tóry  potrafił natohnąó m ie­
szkańców godną wielkiego uznania uozoiwo- 
śoią w postępow ania z przybyszami. Nieste­
ty, praw ie o żadnej z miejsoowośoi leozni- 
ozyoh nie można powiedzieó tego samego.

Dziwnie się człowiek przyw iązuje do te ­
go kącika i tęskni za nim, gdy wyjedzie. 
Wzdyoha do tych łąk pokrytych różnobarw- 
nem kwieoiem, podobnyoh do pstrego k o ­
bierca, do tyoh lasów olbrzym ich i spokoju 
niezukłóoanego żadnemi zebraniami, konoer- 
tami. eleganoyą, wykwintem, do tego powie­
trza  płynąoego z podnóża Alp, któryoh cienie 
można dostrzedz w pogodnym i słonecznym 
dniu. Łatwym  do zrozumienia je s t  rozw inięty 
tam ku lt Kneippa, działaoza niepospolitego, 
twóroy trzeoh wielkich gmachów, które rzeo 
można wzniósł własnoręoznie badając oegieł- 
kę po oegiełoe.

Pierwszy je s t  przeznaczony dla męż­
czyzn : chorych księży, kształoąoej się m ło­
dzieży i w ogóle biednych ludzi, drugi taki 
sam dla kobiet. Kto się w ylegitym uje z ubó­
stwa, może w "iob znaleźć opiekę, u trzym a­
nie za nader skrom ną opłatę, a ozęsto naw et 
bezpłatnie. Trzeoi przeznaczony dla dzieoi. 
Corocznie paręnet wątlyoh dzieoi pod okiem 
zakonnio leczy swoje cierpienia. Kneipp za u- 
dzielanie porad nie brał w ynagrodzenia dla 
siebie, ale przyjmował ofiary dla biednyoh. 
Z sam  tyob wybudował owe zakłady i zape 
wm ł im istnienie. W znoszą m a pomnik i słu­
sznie. W tyoh dniach odbyła się uroozystośń 
założenia kamienia węg eluego pod przew o­
dnictwem kardynała Schoeuborna kaięoia ar 
oybiskupa praskiego, wobeo hr. Barbi, ks. de 
Bourbon, ks. MeklemburBkiego i wszystkiob 
osób przebywająoyob na karaoyi.

W niejednem oku zajaśniała łzą  wdzię­
czności i uwielbienia,

Zygm unta Przybylskiego pt. .Państw o Mło­
dzi*. Jestto  rzeoz lekka i nader wesoła, p rze­
pełniona dowoipami. Teatr ca  wozorajszem  
pierwszem przedstaw ieniu był przepełniony, 
a słuohaoze wybornie się bawili, darząo okla­
skami pannę Czaplińską, panią Ciohooką i 
panów W óstrowskiego i Feldmana.

Bepertoar teatralny.
We osw artek dnia 22 września br. po 

raz drugi „Belweder*, sztuka w 8 aktaoh ze

w rześnia br. po raz 
komedya w 3 aktaoh

śpiewami Bolesławiom*.
W piątek dnia 23 

trzeoi „Państwo młodziu 
Z. Przybylskiego.

W sokotę dnia 24 września br. pierwsze 
przedstaw ienie operetki po powrocie z W ar­
szawy. Danem będzie „Indigo*, operetka w 4 
aktach J .  Straussa.

Najbliższą nowośoią będzie głośna sztu­
ka Jerzego Hirschfelda, w tłum aczenia Jana 
Kasprowicza pt.: „Agnieszka Jordan*, w k tó ­
rej tytułow ą postać odtworzy pani Żela­
zowska.

K alendarz.
We osw artek dnia 22 wraeśnia br.: Mau- 

ryoego.
W p iątek  dnia 23 wraeśnia b Tekli 

panny.
W sobotę dnia 24 wraeśnia br. Gerarda 

biskupa.
Wsohód słońoa o gods. 5 min. 53, aa- 

o hódo godz. 5 min. 52.

W iedeń 21 września.
Areyksiężna Marya Teresa wystoso­

wała do dam Czerwonego Krzyża pismo 
z projektem dobudowania ze składek ka 
plicy Pana Jezusa do kościoła wotywnego 
na pamiątkę miłości 
nych dla cesarzowej

L ondyn 21 września. 
„Times* dowiaduje się z Filadelfii, że 

w Waszyngtonie wcale tego nie tają, iż 
owe 5.000 ludzi wysłanych do Manili słu­
żyć ma na poparcie żądań amerykańskich, 

wszystkich podda- [ w razie gdyby ich Hiszpania na konferen- 
I cyi pokojowej w Paryżu nie chciała

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  n a  „Gaz. Nar.*

wynosi: 
we Lwowie

zł. 50 ot.
50 „

na prowmey-
miesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12

Nadsyłać można przekazem lab czekiem poczto w 
Kasy oszczędności pod adresem:

A dm i ni s t r  aoy  a „ G a z e t y  N a r o d o w e j *  
we Lwo wi e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep)

Sytuacya,

WOrlshofen pozostaje dotychczas pod, 
wpływem ks. K |e ip p ą , owego energicznego 
działacza, pełnego dobrej woli i serca, zw a­
nego dobroczyńcą ludzkośoi. Cień jego. zdaje 
się unosić nad osadą, k tórą z niozego pod­
niósł do poważnego znaoząnia wzbogacił, u*.

?iększył, uozyąił jodyną w swoim rodzaju, 
taoyą klim atyczną, do której dążą chorzy z 

riąjdalszyoh zakątków świata. Z wielkiew *a- 
piekąwianiem ozyta się listę przyjezdnych. 
Nąjliozniejszyoh przedstaw icieli z pośród ob- 

oh narodów ma tam  1 ezw ątpienia Anglia, 
dalej idzie Ameryka, potem Włochy, Rum u­
nia, Hiszpania, F anoya, są naw et m ieszkań­
cy Rawany, słowem tow arzystw o kosmopoli­
t y c z n e  w najszerszem  znaczeniu tego wyra- 
tu . Co ioh tam  sprowadza? W iara w znako­
m itą skuteczność zimnej wody, doskonale sto­
sowanej.

Nie ma ohyba na kuli ziemskiej m iej­
soowośoi, w której człowiek wńglhy korzystać 
z równej swobody jak  w W erishofenie i spo­
glądać na tąk  oryginalny obraz jak i tw orzą 
ku?aoyusze. Ubiór kobieoy stanowi suknia 
zupełnie luźna, rodzaj bluzy z lekkiego ma- 
teryału  i sandsłki włożone na bose nóżki. 
Gorset w yklęty przez Kneippa spooaywa na 
dnie walizy nawet najbardziej pretensyonal 
nej k n ra ry  szki, podozas jej pobytu w W0 
rishcfenie kapelusze w pudle, bo wszystkie

Lwowskie Towar*. ły żw ia rsk ie  na piąt- 
aowem zebraniu zmieniło s ta tn t swój dotyoh- 
ozasowy. Z ważniejszyoh zmian je s t  zapro­
wadzony balot przy przyjęoiu ozłonków, jak  
i wymagane formalności przy w ystępyw aniu 
z Towarzystwa. Kto nie zgłosi na piśmie w y­
stąpienia swego przed listopadem  każdego 
roku, nie przestaje byó osłenkiem  i opłaty 
sezonowe dalej uiszczać będzie m usiał. Opłaty 
same nie nległy znaoznej zmianie. Członek 
awyozajny niśoi tak za sezon zimowy jak  le­
tni razem  13 koron, tegoż dzrzeko niżej lat 
dw unastu po 6 kor., później zaś aż do nkoń 
oaenia 18 roau po 9 koron od osoby. Nato­
m iast za kartę  roozną d a żony swej, płacić 
będzie ozłonek t , l ko 3 korony.

Zjazd Towarz. pedagogicznego odbędzie 
się we Lwowie d. 25 i 26 bm. z następu ją­
cym porządkiem dziennym :

Dnia 25 w rześnia o godz. 9 rano uroozy- 
ste nabożeństwo w katedrze łacińskiej i wo­
łoskiej oerkwi.

O godzinie 9 rozpocznie się pierwsze 
uroczyste posiedzenie w sali ratuszowej

1. Pow itanie uczestników Zjazdu według 
program u, jak i ułoży oddział lwowski.

2. Odśpiewanie k a n ta t/.
3. Rzeoz o Adamie Miokiewiozu, re fe re n t: 

dr. W ilhelm  Bruohnalski.
4. Wybór delegaoyi, celem złożenia srebr­

nego wieńca na sarkofhku Miokiewioza w Kra­
kowie,

Po południa o godzinie 4-tej drugie po­
siedzenie.

1. Od: aytanie protokołu z pierwszego 
posiedzenia.

2. Sprawozdanie z oałorooznej ozynnośoi 
zarządu głównego, r e fe re n t : Kornel Jaw orski.

3. Wybór komisy! do oceny rooznego 
sprawozdania.

4. Sprawozdanie o stanie fanduszó  . To­
w arzystwa pedagogicznego, re fe re n t: dr. Pla- 
oyd Dziwińsbi.

5. Sprawozdanie komisyi kontrolnjąoej 
z lustraoyi rachunków Tow arzystw a pedago­
gicznego, referen t; Aleksanper Pająk.

6 Utworzenie funduszu im. Adama Mio­
kiewioza dla wdów i sierót po nauozyoielaoh 
ludowych, referen t: Szozęsny Parasiewios.

7. W sprawie nauki dopełniającej : a) w 
szkołaoh typu niższego; re fe ren t; dr. Karol 
Falkiewioz, b) w szkołaoh żeńskioh ; referent­
ka : p. J  zefa Kulińska.

W posiedziałek 26 września, o godz. 9 
rano, trzecie posiedzenie.

f. Odczytanie protokołu z drugiego po­
siedzenia.

2. Sprawozdanie komisyi, wybranej do 
rozpatrzenia oaynm 4oi zarządu głównego.

8. O potrzebie podniesienia nauki śpie­
wa w szkołaoh ludowyob, re fe ren t: Edm und 
Urbanek.

4 Sprawozdanie o wnioskach zarządów 
oddziałowych, dotyoząoyoh : a) podwyższenia 
płaoy ; b) zniżenia lat słnżby ; o) zaprowa­
dzenia jaw nych tabel k walifikaoyjnyoh, pra­
gm atyki służbowej itp. R efe rm t: Józef Piór- 
kiew ioz: d) sprawozdanie o wnioabaoh oddzia­
łu borBzozowskiego, re fe re n t: Jan  Soleski.

6. Wybór komisyi kontrolnjąoej u a  rok
x m .

6. Wybór prezesa Towarzystwa pedage- 
gicznego.

7. W ybór zastępcy prezesa Tow arzystw a 
pedagogioznego.

8 Wybór uzupełniający członków zarzą­
du głównego.

9. Zamknięcie walnego zjazdu.

P rnga 21 września.
„Hlas Naroda“ dowiaduje się z Wie­

dnia, że konfereneya hr. Thuna z prawi­
cą dotyczyła na razie tylko programu prac 
parlamentarnych. Nieprawdziwem jest do­
niesienie „N. fr. Presse*, jakoby katoli­
ckie stronnictwo ludowe dążyło do zasy- 
stowania rozporządzeń językowych, prze­
ciwnie właśnie z łona tego stronnictwa 
jak najenergiczniej podniesiono konieczność 
solidarności prawicy. 0  zniesieniu rozpo­
rządzeń językowych w ogóle nie ma mo­
wy. Wreszcie prostuje „Hlas Naroda* wia­
domość, jakoby dalszy ciąg konferencyj 
oznaczony był na czwartek. Dalsza konfe­
reneya odbędzie się prawdopodobnie do­
piero w sobotę.

P raga  21 września, 
sprawozdaniu z konfe- 
z prawicą zapewnia, że 
zniesieniu rozporządzeń 

w ogóle ze

„PolitiR* w 
rencyi hr. Thuna 
rząd nie myśli o 
językowych i że ta kwestya 
szła z porządku dziennego.

W iedeń 21 września.
Fremdcnbląłt w artykule dzisiejszym  w i­

ta ze szczerą sym patyą usiłowania mężów 
owianyoh praw dziw ie niemieckim i praw dzi­
wie patryotycznym  dachem, zmierzające do 
przyw róoenia parlam entow i zdolnośoi do pra- 
oy z okzzyi obrad nad odnowieniem  ugody, 
zarazem  jednak  ostrzega przed fałszowaniem 
tyoh pięknych zamiarów popetmanem przez 
to, że się te  usiłowania ooenia z punktu w i­
dzenia tak tyk i partyjnej, ja k  to niektóre p i­
sma ju ż  uozyniły. Fremdenblatt zapy tu je  
otwaroie: ozy oi, któryoh to dotyozy, chcą 
parlam entaryzm  w całośoi, ozystym  prsyw ró- 
oió do żyoia, otwaroie przyznać się do n iego  
i uozynió go jedyn ie  deoydująoą w skazów ką 
naszej polityki, ozy też obcą tylko dopuśoió 
do eksperym entów, albo uw ażają parlam ent 
za środek do osiągnięcia ioh oełu?

Jednym  ze środków , za pomocą któryoh 
ita ra ją  się n iektórzy skierować zam iary rz ą ­
du na fałszywe tory , je s t insynoacya, że rząd 
niozego goręoej nie pragnie, jafc dalszego 
trw ania  obstrukoyi, bo w tak im  razie w cią­
gu jednej doby' będzie mógł przy pomocy 
} 14 ułożyć stosunek A ustryi do W ęgier i 
pozbędzie się wszelkich kłopotów . Owoż 
Jfyimdenblait wzywa stronniotw a obstrukoyj- 
ne, ażeby zrobiły próbę i oświadoza, że hr. i 
Thun z pewnością nie w eim ia stronnictw om  J w ied liw ośc i 
za złe takiego pokrzyżow ani* jego  wrzekO' 
mych skrytyoh pragnień.

Artykuł swój, kończy Fremdenblatt nastę- 
pująoemi słow y: „Chwila je s t  poważna, a
term in bardzo krótki. Niebawem m usi s ię : szego 
wyjaśnić, ozy Izba w kwesty i odnow ienia u- k tó re  
gody nabyła prześw iadczenie o swej miByi 
swyoh obowiązkach i ohoe oałkowioie powró 
oió do parlam entaryzm u, który  daje  m ożność 
przezwyciężenia także innych trudności, ozyj  
też i tym  razem  nadzieja polepszenia s y tu a - 'w n ie 
oyi je s t  zładną i reprezentaoya państw a na 
dal w yrzeka się reprezentow ania państwa*

W Insbruku ofiarował Sieberer 200 (uznać 
tysięcy na fundacye dobroczynna pamiąt­
kową im. ces. Elżbiety.

W iedeń 21 września.
„Neues Wiener Journal* donosi, że 

spowodowana zwiększeniem płac urzędni­
czych kwota, wynosząca do końca gru­
dnia br. około 3 i jedna czwarta miliona 
zł. pokryta będzie z zapasów kasowych. 
Począwszy zaś od r. 1899 zwiększony z 
tego powodu wydatek ma być pokrywany 
z dochodów podatku od sprzedaży cukru, 
który rząd wprowadzi ewentualnie na pod­
stawie § 14.

B adnpeezt 21 września.
W kołach wojskowych zapewniają, iż 

wkrótce będą też oficerskie płace podwyż­
szone."'

P ozn ań  21 września.
Prowincyonalny komitet wyborczy na 

W. ks. Poznańskie ogłosił już odezwę, 
która zaznacza konieczność dopilnowania 
każdego głosu, aby padł na szalę wybor­
czą. Odezwa kończy się apelem: Oby duch 
jedności i zgody towarzyszył wyborom, 
gdyż pod takim sztandarem nie padniemy, 

Iłerlin  21 września.
Rząd przygotowuje projekt ustawy, 

wedle której ma być utworzony najwyż­
szy trybunał obrachunkowy dla całego ce­
sarstwa niemieckiego. Projekt ustanowie­
nia tego trybunału wyłonił się jeszcze w 
roku 1872, lecz upadł skutkiem energi­
cznego sprzeciwiania się gabinetu pruskie­
go. Rachunki przeto dochodów i wydat­
ków cesarstwa zestawia aż do tej pory 
pruska najwyższa Izba obrachunkowa, któ­
rej parlament niemiecki corocznie udziela 
pełnomocnictwa do tego. Ustanowienie o- 
sobnego trybunału obrachunkowego Rzeszy 
będzie zatem do pewnego stopnia okroje­
niem hegemonii Prus.

B erlin  21 września.
Jak słychać, donosi biskup Anzer, że 

w prowincyi SzantuDg (w której leży 
Kiaoczau) ludność z powodu głodu się 
burzy.

l io lo n ia  21 września.
Wobec rozpuszczonej za granicą po­

głoski, że Niemcy zdecydowane są wziąć 
nadal czynny udział w uregulowaniu kwe- 
styi kreteńskiej oświadcza „Kólnische Ztg “ 
że Niemcy przekonały się, iż ich współ­
działanie w tej sprawie nie wywarło ża­
dnego pożytecznego wpływu dlatego też 
ograniczą się i nadal na roli nieintereso- 
wanego widza akcyi mocarstw i z całą 
życzliwością i bezstronnością życzą tej 
akcyi pomyślnego wyniku.

B elgrad  21 września.
Rumuńskie przedsiębiorstwo żeglugi 

na Dunaju zamierza wytoczyć rządowi wę­
gierskiemu proces o odszkodowanie z po­
wodu, że błędnie zregulował Dunaj w Że­
laznej Bramie, przez co żegluga jest teraz 
trudniejszą niż przed regulacyą.

A ten y  21 września.
W filii Banku narodowego w Lamia 

(gdzie są kopalnie srebra) zrabowano w 
nocy 304.000 franków. Kasyera znalezio­
no zakneblowanego w biurze. Jak on opo­
wiada, trzech nieznanych ludzi zaządało 
od niego kluczy od kasy, grożąc mu 
śmiercią.

P aryż  21 września.
Generał Zurlinden po dymisyi ze sta­

nowiska ministra został napowrót guber­
natorem wojskowym Paryża.

Paryż 21 września.
Na dorocznem zgromadzeniu francu­

skich lóż wolnomularskich uchwalono je­
dnomyślnie rezolucyę, wyrażającą gabine 
towi Brissona gratulacyę

Londyn 21 września.
Prasa rosyjska wzywa rząd francu­

ski, aby obstawał przy swoich żądaniach 
co do Faszody i górnego Nilu; Francya 
może się w tej sprawie spuścić na Rosyę. 
(Z Petersburga nic podobnego dotychczas 
nie donoszą).

Dział ekonomiczny.
Prodnkcya węgla na oałym śznzoie w y­

nosi 574 milionów beczek. Z liosby ta j  Anglia 
i jej kolonie dostarom ję 217 milionów, a Niem­
cy 80. Żaden inny kraj nie dostaroaa więc® 
niż 40 milionów bsozek.

— W ystawa ogrodnicza okręgow a M 
Rzeszowie o tw artę została wozoraj w lokalu 
Tow rolnicz»ffO W ystawa ziemiopłodów trw*ć 
będzie do 24 bm. włącznie. Obejmuje .oki zy 
wszelkich rodzajów ziemiopłodów, prodnkoyi 
tak większych jak  i mniejszych g spodarstw, 
zatem okazy zbóż i roślin pastewnych, w 
ziarnie i snopie, kopowizn, ohmielu ltd.

Wystawa byd a, kon i drobin trwał* 
tylko przez dzień wczorajszy. Wystawiono 
ua niej o lazy  bydła i koni z gospodarstw  
włościańskich. W wystawie drobin uw zglę­
dniono przedewszystkiem  okazy k a r rasy 
polskiej.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 21 w neśnia 18S8.

A kcje  7.11 Kztukę: Kolej gal. K arola Ludwika ed 
200 7,1. in. k 209*50 do 211-50 Kolej Lwów-Czerń.-Ja*łka 
po 200 zł. w. a. 292 — do 295'—. Bankn hipotecznego po 
2 0 0  zł. w. a. ?78'— do 38S-—. Bankn kredyt. g»Uc.iio 
200 zł. w. ». 200 — do 210-—. Akeye garbarni Kzeiio ft- 
ekiej po 100 zł. -05’— do 212 —.

L isty  zastaw ne Da 100 zł.: Banku h i p o t  gal Ą*L 
koronow e 96-50 do  97*20. 5% z 10°/o prem. 110*30 
do 111*—. 4Vj %  Iob w 50 lat 100-20 do 100-90. B tó k n  
krajowego ♦'/»% I®8 w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 4•/„ los. w 57 lat. 98- — do 98*70. Towarz. kre­
d y t. gal. eaisk ł°/u (I. eu isya) 97-50 do 98-80. 4®/, lo. 
i. 41*/, lat. 97-60 do 9S 30. 4*/. los. w SO-latpeh 96 — d e  
96-<0.

O hligi za 100  zł.: Gklic. funduszu prppinaeyjaego 
4°/0 97-60 do 98 30. Buków, faudusza pro-plgucyjaego 5 / .  
102-50 do —•—• Kom. banku krajowego 6 %  w. a. U, 
em. lo t -30 do — •—, Pożyczka krajowa 6°L fi. a. 10.T— 
do —1■— 47j#/o 100-50 do 101-20. 4%  obfigpeye kolejowe 
Banku kraj. 97'50 do 98 20 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50 — do —*—.

M onety. Dukat cesarski ó*61 do 5 •'*1. Napoleon Jor 
9 49 do 9-59. Półim peryał 9*47 do 9*51. Itubel rosyjokj 
siebruy l ’2o*— do 1*25*—. Rubel roiyjski -papierowy 1%Z3*— 
do 1'23 —. 100 marek niemieckich ńS 6  I do 59 —.

W iedeń dni > 2 t września. Przed źaińkuięnem w;z - 
rajszej' giełdy notowano: Alpmy 188 10, K r-d y y  w ig ie r­
skie 392 —. Ang o banki l 6*—, Diiioibatihi 294 50, L n y  
turę, kie 58 9 i, dUatsbany 353 12, T /t  miUWe 130 .50, .kolej 
bib tii-1 z6 '.7ó, Bank dla krajów koronnych 134 75, Bank 
związkowy 267-—, Węgierska renta pap »rowa 93 50, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 356 2* R uut-M arani»
2 5 1 —, Rubel papierowy —*—

B udapesz t d. *1 wiześnia Przed zamknięciem w jz i- 
raj- ej giełdy notowano Kredyty węg. — —. Węg. j>> 
żyezka prem. 1 6 1 —, Węgierski bm k kredyt. 391-50, Wę 
gier-ki bank eskontowy 2>8 50, Węgierski bank h pote- 
o-tn/ 246 50, Węgierska renta koroasya 98*35, R iU t-M u- 
rani»Ł251 25.

B erlin  d. 21 września. Przed zamknięciem wczorai 
Bzij giełdy notowano . Kredyty 2S 110, sitaatsbauy 14 ró  > 
L omba rdy  32 4 '1, Losy tunok .e  —

I W iedeń d 21 urreśnia (Telegram „U nity  N tr „
Dzisiaj o godzin. 2 tninut 10 po południu notow>ta ua 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty dóV— węg. za k r. 1 zce l
towy .89 5 ',  angiobanki 1-55-75, le i ii .b z a k ' i 24 >0, kolej-) 
państwowe 3ńO' elbutha! 2 6 2 —, akc e .ytoniiw e .30-50

Ialj.iuy 1 6 7 5 0 , 1-3/ ta r -  kto 5 i — , u a iu b a ik i 293 50
ruble 128'—, r e i t t  hiszpańska — .

Z rynków towarowych

zety
1 dn

Lwów d. 21 września. (P riedrnk y uraęicwij. „(La- 
lwowskiej*) Pszenica 8*30 de 8'StL żyto 6*30 

60, jęczmień browarny 6-— do T*—, ję m io fc  pa­
stewny 5 — do 5-50, owies 5 75 do 6‘SJ, raopokll*— do 
1125. groch — •— do — — wyka —‘— do U«il«ni«
lniane —*— do —*—, nasienie konopne —-— do — ■^i, 
bób —•— do — , bobik—•— do — , hreozka,$ d« 
9-—, koniczyna czerwona galio. — — do —*—, szwsAska 

I — •_  do — , biała — de — anyż —* — do
| i.nku:u iza stara 5 30 do 5 50, nowa —.—» do —* —, ołZmiel 

•— u .  • , nowy ua 5Q ki od 9 9 — no
125-—, spirytus 
14 — do 14 50,
do —■—.

gotowy 17-— do 17*B0, 
tymotka —*— do

na term Ina od 
- W arau ty -------

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu

T U i i r a m i  i t i l i f i i m u

7> t-atrH . We wtorek w tea tr ze sbarb- 
kowskim przedstawiono najnowszą komedyę

mu
Bystry.

W łc d r ń  21 września.
Cesarz udzielił sankcyi ustawie sej .. 
galicyjskiego o zabudowaniu potoku?wa członek ambasady rosyjskiej

zajęte w sprawie Dreyfussa. W rezolu­
cji tej zobowiązują się masoni ze wszy­
stkich sił popierać teraźniejszy gabinet w 
obronie wielkich zasad rewolucyi.

P a r y ż  21 września. 
Spodziewają się, że komisya spra- 

istniejąca przy ministerstwie 
najdalej do dziesięciu lub czternastu dni 
wyda swą opinię w sprawie rewizyi pro­
cesu Dreyfusa. Jeżeli opinia ta będzie po- 

imyślną, akta odesłane zostaną do najwyż-
  trybunału kasacyjnego. Owóż nie-

pisma domagają się, ażeby do tej 
rozprawy przed trybunałem kasacyjnym 
sprowadzono Dreyfusa do Paryża.

K un stantynupol 21 września.
Porta zamierza wznieść silne waro- 

w Armenii, a mianowicie w Wanię, 
iBitlisie, Diarbekirze i Siwas.
| K on stan tyn op o l 21 września.

Wczoraj przed południem egzarcha 
! bułgarski dokonał uroczystego poświęcenia 
i bułgarskiej katedry. W akcie tym ucze- 
j stniczyli agent dyplomatyczny bułgarski 
I Marków z personalem agencyi, a w za- 
1 stępstwie ambasadora rosyjskiego Stancio-!

' 1 ‘ ' i członek

Kraków  d. 20 września.
Targ dzisiejszy odbył się w l«pps«m nsposębiinia

i za pszenicę oraz żyto płacono około 10 ot. więocj na
oo ć t i in ó w is jk n  i 100 Ł18 -  i ak w te 8z*Jm tygodniu. Gony ia n jc h  pr.du- 
z a  S t a i l O W l S K O ,  I n je  n ie g ły  zm  a m e .

P/auouu pezeDicę białą 8 90 (tu 9'30 I., ozei- 
wouą 8 .5 do 9-10 z ł, żółtą n. 8*75 do 9 05 zł., iy to  
7 45 do 7 60 zł., jęczmień browagar * 6 0  do 7*— zł., 
na pa„zę o '— do 0*— zł., owies od 5 70 do I ł i  zł., 
owies d siewa 9-— do 0' -  zł. Kouiozyaa m c ł .  — do 
— z/., biała — do —. rzepak l l  25 do 1L75, wyte o 1 
0-— ao o*— U. bóo 0- — do o* — * ',  kuiturydza-^- _  
do 0-—. W siyst^ ' 00 ‘:ilK rta»W

Bank gslicyiskl dU han di a l  jirzomy^łu 
Wiedeń ani* 21 września. ^
Notowano wczoraj pjzutiic^ a* w.osnę 8 55 do 6"6o

pszen icę na jesień  8*73' io  8*7 i, żyto o * iesieą V 
do 7 34, owies na maj-czerwiec 5 79 do 5-89 o vt«« 
je s .e ń  5-05 do 5 67, Kukarudza >, maj-ozerwieo 4*44 
4 75 kukurudza m  wrzesień-pażlziermK 
rzepak n a  sie rp .-w rzes. —*- do —* —

S j i r y i u s  k o u ty n g o u to w y  10.000 1, z a ra z
dsnia 20 08 do 21-—.

*3 3  
n i  
J o  

5 37,

i konsulatu.
W ied eń  21 września. J 

Stała rada robotnicza w minister-' 
stwie handlu zbierze się na pierwsze po-*a Argentyną zaoslrzył się. Jutro spodzie-, 
siedzenie 25 bm. 4 wają się stanowczej decyzyi.

F r a y jachali do Lwowa.
Dnia 21 wraeśnia.

IIolei Zorza. Z. hr. Lubieńska z Król. 
pols., St. hr. D.ohojowski z Tnlkowio, A. hr. 
Wodziooy z Olejowa, J. hr. Michałowski a 
W itkowie, H. Zakrzewski z W iktorow i. M. 
Tnst&nowska z żurow y, St. Łąoayński * B*- 
tiatyoz, F. Sozański z Hordym, Tad. Ktfwna- 
oki z Świbarzows, L. W ylozyński z Hrulówio, 
J. Sraniaw ski a Caerepówki, K. L ittr-#»a  * 
Tarnopola.

Hotel EuropęjsKi. A. W olke * fi iźżan, 
ks. J. Michai k a Ciężko *io, Z- ŁączyAski a 
Zaborza, J. Spitz z Wrooław, B. Orzeohowioz 
z Kalników, S. Messing ■ PodwOłoozysk, J. 

Kaufmann z Wiednia.B n e n o a  A y r e a  21 września H o łu b  i J. Kaurmann z
Konflikt między rzecząpospolitą Chile.

i
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Tylko oo wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t :

Szcze&cie 
i gżenia społeczne.

Luźne u w agi
skreślił

St. KOrozak.
Kalład Księgarni KatoMiej

Ora WUD. ILKOWSKIEGO
w K rakow ie, Rynek 30.

Cena egzemplarza 30 ct., z prze­
syłką o 3 ot. więcej.

DROBNE OGŁOSZENI/
po 1 et. od wyrazu.

UilZYNlI amerykańskie do robienia 
.VI lodów, pojemności 1, 2, 8 litry  po zł. 
S‘50, 6‘50, 7-50. Rondle mosiężne do sma­
żenia konfitur po złr. ?'40, 285, 3'20, 4 
i 4‘EO poleca P iotr Chrząstowski andel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 
■rzeciw katedry).

Kasetki żelazne francnskie na pieniądze
długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 cm
po złr. 3-50, i  —, 5-—, 7 '—, 9-—, 13-—.

Kłódki amerykańskie
znakomitych systemów, oraz k r 

wszelkie ceny — poleca

Antoni PTalsKi
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.

IT B Z Ę D N IK  w popołudniowych godzi­
l i  naeh udzielałby ehętnie lekcyi gr 
na fortepianie za mierną cenę Uczeń Mi- 
kulego. A d res : Łyczaków 1. 30, wiado­
mość u pp. Śliwińskich.

JE S T  DO W Y N A JĘC IA  przyzwoity po­
koik z wiktem i usługą la emeryto­

wanego oficera wyższej rangi. Miejsco­
wość zdrowa Stosunki ti warzyskie przy 
,mne. N. N. Poczta Podkam ień ab Ro­

hatyn poste restante. 8 i

P T B Z E B N Y  JE K T  G ORZELN IK  po­
sada zaraz do objęcia, pierwszeństwo 

m ają obznajomieni z jparatem  kolumno­
wym ciągłym (Pauicha). Posada dla żo­
natego lub kawalera Odpisy świadectw 
i zgłoszenia adresow ać: Zs.rz ad dóbr Bor­
ki M ałe e. p. Touste. Odpisy nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpow iedzi,

BIUBO N A U C Z Y C IEL SK IE  Halicka 
10, II . piętro, ma do umieszczenia 

uzdolnione nauczycielki Polki, Francuzki, 
Niemki, Angielki. Tamże ud*., i się wis- 
domości o umieszczaniu panienek na stan 
eyi. M oraw ska, Lwów, H alicka 10.

P a s a ż  H a u s m a n a
X . I i w r o w a k l w

P h o t o  - P l a s t i c o n
W t}m tygodniu jest do widzenia:

Genewa
pałac śp. ces. Elżbiety 

na wyspie Korfu.
Wstąp 10 centów. 3054

JOZEF SCBDSTEH
wyłączny slład i pracownia 

kołder i materaców
we Lwowie 

ulic* Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
św iadezam , że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i materace 
tylko u siebie we w łasnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na ow­
czej wełnie o i  złr. 3'50 w każdej cenie 
do złr 14-—. Kołdry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnie owczej od zlr. 10 50 po­
cząwszy. Materace czysto włosienne od 

krajowe na Izłr. 12-50 w każdej cenie do złr. 30‘~ .
Poduszki włosienne i z p ie rz a , przoście- 
rad ła , poszewki i t. J. Kto więc na zimę 
[potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otrzyma takowe najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie uliea Ko­
pernika 1. 5, pod firmą Józef Sehuster.

(Lwów, Biuro Im presa.) 3u 50

r
B rzez ie 3038

potrzebuje 40 wołów
na opas, młodych i w stanie mię­
snym, wagi 5%  q i wvżej, z od­
stawą do Podłęża. Bliższych wy­

jaśnień udziela Zarząd.

BRACI WROŃSKICH

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINOGRONA
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

® ; - " g X H X B X O I X M X n B X B X » X B X I M X M X i  !

i
r

MEDAL
SREBRNY

MEDAL
SREBRNYw e L w o w ie , ul. Tearalna liczba 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa­
trzony magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyn- 
ozo, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.

Cenniki na  żądanie franco . 3079

RBÓW  kilkanaście, rasy mięszanej, mieś­
c iny  ca i młodych kupi zaraz

dóbr w Odnowie p. Kulisów.
Zarząd 

87

POKÓJ bardzo ładny na pierwszem pię­
trze jest do wynajęcia w willi przy 

ulicy Ci .zanowskiej 6. Wiadomość tamże.

t f n P D  n> konie, własnej roboty, z o 
A U L B  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
M arne z pąiowem lub z żółtem po złr 
fi-50 sztuka. Dwór U pszyn-B rzeiany.

C e z i n  i f e
drzew i krzewów owocowych, drzew 

i krzewów ozdobnych i roi lin
wysyła darmo i opłatnie

E .  I J K L .A Ń S K  I 
Zarząd egrodów Olsza- )wór, noczta s fi-  

cya Kraków. 73

ii
Najlepszą lokacyę kapitała o- 

siągnie się przez odkupienie me­
go od 36 lat istniejącego interesu, 
k tóry  wsku ek słabości i wycofa­
n i t si ę z inteiesu sprzedać za­
mierzam. Bliższej wiadomości tyl­
ko rzetelnym kupoom udzieli : 

M. W egerer, W iedeń IX ., 
Spltalgasse N r. 33.

BASY
'■ '" T .......
staro i nowe sprze 

daje najtaniej 
E m il W einer

WIKH I., Salithargane 8.

^ r y ż a

T  A c h a ł a

l a i c k a

Tegoroesny deserowy

Miód patoka
ió łty  podolski po 30 i 45 ot. słoik, 
biały lipowieo po 36 i 60 „ „

poleca handel

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

Konkurs.
W ślad uchwały W ydziału powiatowego z 2 września 1898 

1. 2257 rozpisuje się oiniejszem kt nkurs na posadę hnchha lte ra  
przy Wydziale powiatowym w Buozaczu z płacą 800 zlr. w. a. 

poborami osobnych dyet w razie poruczonych lustracyj gmin.
Do podania należy dołączyć:
1) metrykę u ro d ze n i  na dowód, że petent nie przekroczył 

40 roku ż jo ia ;
2) świadectwa z egzaminów rachunkowych lub dowód, że pe­

tent ma co najmniej dłuższą praktykę w tym zawodzie ;
3) świadectwo moralności.
Ponadto wymaganą jest znajomość obu języków krajowych 
W  razie, gdy kandydat w ciągu roku odpowie należycie po- 

ruczonym obowiązkom, może otrzymać posadę lustratora z pensyą 
okoł ■ 1200 złr.

Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego w Buoza- 
ozu w terminie do 25. października b. r.

Petenci zostający obeonie w służbie, mają przedłożyć podania 
za pośrednictwem swojej przełożonej władzy.

Z W ydziału powiatowego
Buczacz, 12 września 1898. Prezes: B ła k o w s k i.

C. k. UDizyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR W MIAN
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezauinie gmachu 

własnego do frontowyoh lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie- 
iąoy, przyjmn e do przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranioznyoh tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie paroernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo-

Sw l teczny jak  najdalej idąoe zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 

otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowvm.

.® X B X X B X B I X B X B X I X ( »  B X B X B X B X <

Muzyczne katalogi
na

fortepian
harmonium

skrzypce
Cello

cytrę
utwory salonowe

o r k i e s t r ę
gitarę

pieśni
utwory humorystyczne

cłióry
duety, tercety

d z  e ł a  n a u k o w e
etc. rozsyła 

i franco

O T T O  M A A S S
Mttsikrsrlag u. Sortlment W IEN, Tl/2, Manahilferstraase 91.

J F Ł a m y
do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo­
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłaoania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Yzeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka i kiszek, hemoroi­
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi jest zalecaną
i c h e r i n g a  e s e n o y a  ^ e p s y u o w a
wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Liebrelcha) ze świetnym skutkiem. |

I Działa w wysokim stopniu na podniecenie apetytu , wzmocnienie żołądka i !
dobre trawienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 251 i |

Sohering’s Griine Apotheke, Berlin N.

e a

- p  T  ^  ^

EltPEDYCU ANONSOW
Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3

załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy­
stkich dziennikach krajowych i zagranicznych.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wyaaje

i. AS T6 NATT KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

401

311, AST6 IA T
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

.•siystkie zaś znajdujące obiegn 4 ł/*% A s y  g n a ty  k a s o w e  z
powiedzeniem oprocentow  dą p o e i ą w s i y  o d  d n ia  1. m a ja

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

90-dniowem wy- 
1800 po 4°/,

L w ó w , d n ia  31. S t y c i n i a  1 3 0 0 .

IW
D y r e h c y a Ł

J& N  E M P O S I S I
we Lwof h M:ca Kojerniła 3, ulica Halicka 11,

w K rakow ie Sukiennice 1. 20, w C zerntow oach R ynek 1. 2, 
w P rzem y śla  ul. F ranciszkańska  I. 24

poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

HYDJLA L B C 2 EIDC2 B.
Mydło będżwlnowe — używa się przeciw wyrzutoan i pla­

mom nasiórnym, u;>uwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksami(ną miękkość . . . —*25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płść, 
dikladoie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym ś; odk.^m przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubienia naskórka . . . . .  —-25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
iy, usuwa wyriuty i czerwoność nosa, i  twarzy i rąk — 25 

MyiliO kamforowo-siarkoYte — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30 

Mydło kar bolowc — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe cuiło w czasie ep'demii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia - kswałek . . —*20

Mydło k irbo low o - piaskowe do mjt.ia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —‘20

Mydło k reollnow e zawiera 5% czystej kreolmy, znako- 
mic e oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —-35 

M jd ło  siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wozelkich wyrzutów na skórze —-25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
,v^moły a 10% siaiki, przeważnie bywa używane na świerzb.

MycUo to okazało się jako najlepszy środek przy t-j sła­
bości, p rz e  w \ żazyło ono bowiem wszys kie nowe wyna­
lezione a lak kosztowne środki -- kawałek . —-85

Mydło smołowo glicerynow e składa l ię z 35% glicery­
ny i 10% s;noły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jodoem z n  jb  pszy h ,'e.sinfekcyjno-higienicznem mydłem 
tor, 1 trwern. JaBo zwykłe mylło do użycia cou.ieunego, 
jest fr/ez swą desinfekcyjuość i skórę zmiękczającą wła­
śni sĘ 7nakon itym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n eczystości naskórnycb, jako to: pie­
gów, plaru w ątrobianych, wągrów i t. p„ — kawałek —*30

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —’30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach^ na skór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —*30

Mydło tym olow e zawiera 3% tyuiulu— znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —*50

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. maja 1898.

P rzy ja zd y  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europej tkicog.
Pociąg godzina Pociąg  p rzychodzi do Lw ow a:
osobowy 6-45 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7‘uO z Zimaej Wody od 8. m aja do 11. wrześaia włącznie.
„ 7-40 z Jarow i
„ 7-50 z Ta nopola i  Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
* 8,'°r ® Lawoeznegi (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stry.a
» z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9 05 z Krakowa (W iednia Warszaw.,, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborez (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl '  ■' *

a 10-. u z Iekan (Suczawy)
„ 10* 5 z Jarosław ia, Lubaczowa
n l'G. z Janow_

pospiesz. 1-30 - Krakowa 'W iednia Berlina Frocławia), Chabówki i New. Sącza
przez Tarnów, Rzeszó* lub Przemyśl oącza

osobowy 1-40 (* Hrebenoiva tylko od 10 lipca do 31 sierpn.a)

pospiesz. 1-50 z Czerniówiee, Bukaresztu, Jass, H n-iatym , Kałusza
15 r z e ^ P o f i m S  (Kij°W*}l K°Py0Zy ee- Husiatyna, Brodów na dwo- 

2-30 z Podwołoozysk U  d. jak wyżej ne dworzec główny 

5'° °  ° de8gy) ° rły“Ut0W4* KoMwy- ^
'•25 z Podwołoe- sk itd. jak  wyżej na dworzec główny 
C-4U z ckar Suczawy, Be hometu, S- * , Kozowy. Pod 
b'55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

oiebowy

Pod wygo ciega

Noe
osobowy

a
pospiesz.

osobowy

pospiesz,

osobowy

oso Oj -  >,

3-04
3-30
5-10

61.
7-57

8-12

8-31
8-46

8 53 
9-10

fi 39
o-4ć.
9 »5

i •: r
i  5

z Podwołoczysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowi W iednia, B eu iaa , W rocławia, Warszawy) z Ohabów- 

Przem yśfWa ’ azeszów * Przemyśl; Sambora przez

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Boz- 
wadowa, Nadbriezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

z Ja-ow a od 1. d< 31. n a ja  w i od 16. do 30, w u e ja ia  wł. co- 
dzi n u ie ; od 1 jzerwca do li wrzśenia tylko w ś . ięta i iedz. 

z Brzuchowi j tylko od 8. maj, do 3r czerwca i od 16 sierpnia dó 
11. września wł. r

z B zuchowic tylko od 1 lipca do 15 sie.pnia.; 
z Krakowa, z Lu*aciowa przez Jarosław ; z Isła, Krosna, Sanoka

M. Laborez (Pesz ;uj • sez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów l
1 lipca do i)0 wrześaia) z Jasła  p zez Rzesz >w;

z Janc 0 od 1 czerwca do 15 rr-ieśnia tylko w dąie pows*.
z Krakowa, Kiosna, Iwonicza. Mezó-Laborz przez rzemysl Wie- 

czlci, Lubaczowa prze t- r» s fs r . J .ełą Rynanowa ’
z P„Lw łoczysk (Kijowa Odessy) Br.d jw. Ko .y j{yoieo na Podzm. 
z lehan (Cćiłacńu, Jass) 8 a w # y t liim >olua^ i ilu sia ty iu  Pod- 

wysokiego, i Kozowy; 9
i Podwołoczysk (h  jowa, Odessy; Brodów aa dworzec główny 

łjriwoo/aego Chyr > v<t, UoryoE wia.
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze L w ow a.
pospiesz HO do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z di orc> ełów

„ 6 05 do Iekan, Kozowy, dasiatyna, Suczawy
OM 5 dc Podwołoczysk Kijowa, Odessy), Bi odów, Kozowy z dworca Po i i

a 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa Nadbraozia.
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 h  Krakowa, (W iednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 
,  9 15 do Skolego, 'Irebe owa -d  10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa
„ 9*2,) do Janowa
a 9’3o do Podwcłoezysk, Brodów, Kopyezyńoe, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 

małowa z dworca głównego 
a 9-53 do Podwołoozysk itd. jak  wyżej z dw rrca Podzamcze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
0 10-51 a Iekan, Sopow B e r t.. nethu, Radowiec, S . cza wy
a 12-50 do Janowa od 1 lipca do 15. wrześma w niedziele i święta

pos *iosz. 155 dc Podwołoczysk iKijnwa, Odessy) i  Jroków * dworaa -łównego 
2 8  do Podwołoezysl (K:Kwa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze 

osi-bowy 2T5 do Biznchowie tylko od 8 maja do 11 września w nieitie le  i święta 
pospiesz. 2-40 do Iekan, Podwysok.ego Kozowy, Ka* iza, Husiatyna, Kórósmozo. So‘. 

retu (Jass, Bukaresztu' 
a 2 50 do ' t  kowa (Wiednia, Wrocłai-ia, Berlina) Labaezowa przez Jaro 

. Prze* BJI08ZÓW, Chabówki (przez Rzeszów ‘lub L w
■isobowy d'10 do S tr^ ^ S k o le g o  tylke od 1. maja do 30 wrześni z t.; Borysławia

„ 3*11 do Janowa
a 316  do iimne Wody tylko od 3 m tja  do 11 września
n 37 do BraunKowie tylko od 8 maja Jo l i  września
,  4 55 n- Ja rt -wia, Sambora przez Przemyśl.

Noe

osobo?./

pospiesz.

osobowy

410

5-2U 
6'2(i 
b-30
6-10

6-56 
7'00
7-10
7-15
8-40

10-05

10-40

ll-Oi

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanów nicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławocznego (Munkacza. Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca ao 15 w .'eśaia  tylko i daie powizeinie 
do lckan, Radowieo, Kimpolong, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wr.*wav,.a, Berlina) Kozo-La 

boroz (Pesztr Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca da 15 wrz 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Mu kaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskie; 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 3 l mąja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 e-er w ca d j 15 w r.esuu w niedziele i 
lwięta

do lckan (Jass, Gadaczu) Husiaiyno, Kałusza, dzep .rewiee Nowo- 
siePcy, Suczawy

do K i iowa fW iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Saml ora, Sanoka, Rymanowa, Iwoniozi przez Przemyśl) Jasła* 
C habó rti. Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówl i, O.rowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyuzyńia, Husiatyna z dworon głó­
wnego

ten un z dworca Podzamoze

U W A G A : Czas torodhowo-europytki ró in i się od czasu lwowskiego o 36 m i­
nu t a mianowicie 12 godz. w  czasie średnio-e *.-opejskim —  12 godzinie 36 tm nui 
c* k u  lwowskiego.

None godziny ~d 6-1o wieczór do V59 'a n o  "d.inac.: i są podkreślenie 
Uczb minutowy , i ohięte są u a s t e . . .  ra n ka m i. — 2  r o  inform acyjne c. k . ko­
k i  państwowych przy  ul. Trzeciego M a ja  j> H ote Im peria l, udzteła w yjaśnień

■żajor ®dzaju btlety jazd '.' i  ro

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej,  lub w ogóle korzystając z ' działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazeto Narodową, jako na źródła, skąd informaoye 
swoje zaezerpi li. Takio powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzi nie ogłoszeń 
G a z^y  Narodowej.

J. Friedrich & A. Beacock
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo (hoss*

polecają swój specyalny sls.la.cl
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do 
pokryw ania dachów, Cement, Gips, ^ a p n o  hydrauliczne. N ow y cennik w yszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

dawca i odpuwiedzialry redaktor 1’l a t o u  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spólk


